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WYSTĘP P. LITWINOWA W GENEWIE

w tej dziedzinie żądania kół pol-
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Urząd

4 ZL. 50 GR., ZAGRANICĄ 7 ZŁ. CENA NUMERU 20 GROSZY, 
 

Mn. prześle podania osób 
wiadomości Prezydenta 

wyrażenia poglądu (art.
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BISKUPI POLSCY U OJCA ŚW.
RZYM, 16.3. PAT. Ojciec Święty przyjął 

dziś na posłuchaniu Biskupa Przemyskiego 
ks. Nowaka i iBskupa Tarnowskiego ks. Wa­
łęsę.

W WYDANIU DZÎSIEJSZEM:
St. Stroński: Za Daleko.
Nowiny i Odgłosy.
Z Dnia.
O Złoto.
Z Szwecji Gospodarczej i Codzłewnef.
Towar i Pieniądz.
H. Lubieński: 1863-1918.
Rzekomy Spisek w Zagłębiu Donieckiem.
Za Czerwonym Kordonem.
Z Kraju.
Klerykalny Zaułek?
Wiadomości ze Świata.
M. Ireter: Malowanki.
Przebudzenie się Wulkanu Krakatoa.
Sport.
Z Ekranu.
Wiadomości Bieżące.

skiego. Co więcej, nasuwa się tu py­
tanie, skąd p. Calonder czerpie pod­
nietę do takiego wyławiania spraw. 
Na Górnym Śląsku nikt nie wątpi, że 
wskazuje mu je Volksbund niemiecki, 
ale ...ta zażyłość nie jest przewidzia­
na Konwencją, 

Gdy zaś słuchacz rozpraw zaczeka 
na orzeczenie p. Calonder’a, dowie 
się, źe gdy np, Volksbund wniósł dnia 
28-go czerwca 1926 zażalenie przeciw 
staroście w Lublińcu, który nie wy­
dał karty cyrkulacyjnej pewnemu rol­
nikowi, gdyż podanie było nieostem- 
plowane i skierowane do Starostei za­
miast Starostwa, wówczas orzeczenie 
p. Calonder’a brzmi:

— Starosta w Lublińcu wykroczył prze­
ciw artykułom 136 i 75 Kon. Gen. i wła­
ściwe władze powinny pouczyć go o nie­
dopuszczalności jego postępowania z za­
grożeniem, że w razie ponownego uchybie­
nia wytoczy mu się postępowanie dyscypli­
narne.

P. Calonder przepisuje szczegóło­
wo władzom Państwa Polskiego, czem 
mają zagrozić swemu urzędnikowi?

Art. 153-ci Konw. Gen. mówi wy­
raźnie, czem ma być orzeczenie Pre­
zydenta Kom. Miesz.:

— ...Prezydent poda do wiadomości Urz. 
Spr. Mn. swój pogląd o sposobie w jaki spra­
wa może być załatwiona (dont l'affaire peut í

man, prezes dyrekcji Państwowego 
aBrnkn Sowieckiego w związku z od 
mową Ministerstwa Finansów Stanów 
Zjednoczonych przyjęcia złota sowie 
ckiego, przesłanego za pośrednictwem 
Banku Niemieckiego oświadczył, iż 

decyzja Stanów Zjednoczonych jest 
Rząd Sowiecki na podstawie umowy 
tern dziwniejszą, iż w końcu 1925 r. 
między pp. Krassinem i Brownem im 
portowa! do Stanów Zjednoczonych 
za 10 milj. dolarów złota na rachunek 
sowiecko-amerykańskiego przedsię-

na Kenneth Dewar i komandora
M. Daniela. Z powodu rozkazu zawie 
szenia w czynnościach zdjęto z masz 
tu pancernika Oak flagę admiralską 
kontradmirała Collarda, który pozo- 
staje jeszcze na Malcie. Dwaj ofice­
rowie, zawieszeni w czynnościach, 
mianowicie kapitan Dewar i koman­
dor Daniel przybyli już do Londynu 
i zgłosili się do raportu w Admirali­
cji.

BEZPOŚREDNIO PRZEZ POLSKĘ
BERLIN, 16.3. PAT. Berliner Tageblatt do­

nosi z Moskwy, że konferencja kolejowa so- 
wiecko-niemiecko-polska w Petersburgu u- 
chwaliła wprowadzić bezpośrednią komuni­
kację towarową między Niemcami a Rosją 
przez Polskę.

SZKOŁA POLSKA W GDAŃSKU 
 GDAŃSK, 16.3. PAT. Senat W. M, 

ska wniosek o wyasygnowanie kwoty 14 
j tys. guld. na niezbędne ulepszenia i na- 
I prawy w polskiej szkole powszechnej, u- 
I trzymywanej z budżetu gdańskiego. O u- 
lepszenia tutejsze miejscowe czynniki poi 
skie zabiegały dotychczas daremnie, gdyż 
wszystkie poprzednie Senaty W M. sta­
le odrzucały najbardziej nawet uzasad­
nione 

i skich

GENEWA, 16.3. PAT. Komisja Przy 
gotowawcza Konferencji Rrzbroienio 
wej zajmowała się na dzislejszem po- 
południowem posiedzeniu, odbytem 
pod przewodnictwem p. Loudona, 
sprawozdaniem o pracach Komitetu 
Rozjemstwa i Bezpieczeństwa. Dele­
gat Z. S. S. R. p. Litwi Q0W WVW0-

mitet Rozjemstwa i Bezpieczeństwa, 
a mianowicie zawieranie układów w

POMYŚLNE ROKOWANIA 
Z GDAŃSKIEM

PAT-iczna donosi z Gdańska.
Biuro Prasowe Senatu W. M. Gdańska ko- 

muniKuje. że rokowania pomiędzy Wolnem 
Miastem a Polską w sprawach kolejowych 
o zaprowadzenie bezpośrednich taryf kolejo­
wych, zniesieniie podatku komunikacyjnego 
w Gdańsku oraz zniesienie opłat stemplo- 

I wych od listów przewozowych) postępują 
I pomyślnie naprzód. Wobec tego powołano 
, komisję techniczno-jurydyczną, której powie- 
i rzono wypracowanie szczegółów, dotyczące- 
! go układu.

O POLSCE W ANGLJI
The Times z dnia 14-go b. m. pisze na 

naczelnem miejscu o wyborach w Polsce.
»półpracę listy 1 z lewicą, a

— Naogół biorąc, rzecz wygląda tak, że 
Dyktator i jego Ministrowie mogą dalej 
prowadzić sprawy narazie, w zupełnej 
pewności, że ich pozycja rządowa jest nic 
do zdobycia, oraz w ufności, że mogą li­
czyć na niezależną pomoc radykalnej le- 

i wicy. Powrót do tego, co nazywa się pra­
li widłowymi stosunkami, jest pożądany we 
I wszystkich dyktaturach i nawet przeważ- 
' na część dyktatorów to uznaje. Ale nie- 
zawsze czują oni, że nagłość tego powroti’. 
jest imperatywna.

Na podstawie Konwencji Genew­
skiej z 15-go maja 1922 w sprawie 
rozdzielonego Górnego Śląska, celem 
zapewnienia prawidłowego działania 
jej postanowień, istnieje Komisja Mie­
szana z siedzibą w Katowicach, zło­
żona z dwu członków polskich i dwu 
niemieckich, mianowanych przez Rzą­
dy polski i niemiecki, oraz Prezyden­
ta innej narodowości, mianowanego 
przez Radę Ligi Narodów, którym jest 
p, Calonder, 

Od dłuższego czasu zauważono, że 
Komisja Mieszana, urzędująca na ob­
szarze polskim w Katowicach, (po­
dobnie jak druga władza konwencyj­
na Trybunał Rozjemczy urzęduje na 
obszarze niemieckim w Bytomiu), 
sprawia w czasie rozpraw wrażenie 
urzędu niemieckiego, bo p. Calonder 
mówi tam tylko po niemiecku, a tyl­
ko na pytania jednego z członków 
polskich w języku francuskim odpo­
wiada po francusku, przesłuchiwanie 
świadków zeznających po niemiecku 
odbywa się wyłącznie w języku nie­
mieckim bez przekładu na polski, ze­
znania polskich świadków są prze­
kładane na język niemiecki niedokła­
dnie i wskutek tego tracą svzą pełną 
wartość w porównaniu z uwzględnia- 
nemi w całości zeznaniami niemiec- 
kiemi, protokoły sporządzane są wy­
łącznie po niemiecku, a nawet od 1-go 
lipca 1927 świadkowie, także polscy 
i m. in. urzędnicy polscy, wzywani 
bezpośrednio przez Prezydenta Ko­
misji Mieszanej otrzymują wezwania 
tylko po niemiecku.

Niejednokrotnie już Polacy, którzy 
widzieli takie posiedzenia, ze zdzi­
wieniem pytali, jak to stać się m^głc 
by Konwencja Genewska usadowiła 
w Polsce jako Komisję Mieszaną ta­
ki urząd wybitnie niemiecki i staran­
nie unikający przymieszki polskiej, 
ale, gdyby w odpowiedzi na te zdzi­
wione pytania przeczytano im art. 
576-ty Konwencji o Komisji i Trybu­
nale, dowiedzieliby się, źe... miało 
być inaczej:

— (art. 576 § 1). —- 1. Prezydenci posłu­
gują się językami, któremi władają. Inne oso­
by, biorące urzędowy udział w rozprawach, 
posługują się j. polskim lub niemieckim. 2. 
Deklaracje, wnioski, rezolucje i orzeczenia 
winny być przekładane na język polski lub 
niemiecki, a w danym razie na j. polski i 
niemiecki. 3. Osoby, które biorą udział w 
rozprawach, lecz nie w charakterze urzędo­
wym, posługują się j. polskim lub niemiec­
kim. lub, o ile nie władają ani jednym ani 
drugim, każdym innym językiem. 4. Przekład 
odbywa się przez Prezydenta lub przez jed­
nego z członków, a w danym razie przez tłu­
macza. 5. Protokół prowadzi się w języku 
polskim i niemieckim.

Więc Konwencja wprowadziła Ko­
misję Mieszaną o wyglądzie istotnie 
mieszanym, a dopiero p. Calonder po­
wolnym obyczajem wprowadził nam 
wybitny Amt niemiecki, który w lud­
ność górnośląską już zewnętrznie 
wpajać musi przekonanie o wyższo­
ści i przewadze niemczyzny.

A kto, wsłuchawszy się w te nie­
mieckie koncerty urzędowe p. Calon­
der’a w Katowicach, zacznie docie­
kać w tej i owej sprawie badanej, 
skąd ona się tam wzięła, dowie się z 
przewodu, źe badanie zawdzięcza się 
zabiegliwości p. Calonder’a, który za­
żądał przekazania mu jej przez Urząd 
Spraw Mniejszościowych.

(^dy jednak zajrzy do części 3-ciej 
Konwencji- o ochronie mniejszości do­
wie się z artykułów 147 do 158, że 
każdy Rząd tworzy na swym obsza­
rze Urząd Spraw Mniejszościowych, 
ale źe tok spraw nie przewiduje wła­
snego wkraczania Prezydenta Komi­
sji Mieszanej:

— ...Urząd Spr.
z mniejszości do 
Kom. Miesz. dla .  .
149)... Podanie wniesione do Urzędu S. Mn. 
pozostawi Urząd ten bez rozpatrzenia, o ile 
nie będą wypełnione warunki z ust. 1-go 
(art. 150)... W wypadkach przewidzianych w 
ust. 150 i 151 Urząd S. Mn., o ile nie załatwi 
sprawy w sposób zadowalający wnoszącego 
podanie, skieruje je wraz ze swemi uwaga­
mi do Przewodniczącego Kom. Miesz., by ten 
wyraził swój pogląd (art. 152)...

Jeśli zatem p. Calonder sam 
ca się do po’skiego Urz. Spr Mn. o 
przesyłanie mu podań, które 
mógł <■ e własnym zakresie odrzucić 
(srt 150) lub załatwić (art. 152), o- 
kazuje gorliwość, która jednak na- 
rnsza porządek prawny, wprowadzo­
ny nie dla żartu, ale dla zachowania 
powagi własnych władz Państwa Pol-

W OBRONIE ZŁOTA
WYSIŁKI P. SCHEINMANNA

MOSKWA, 16.3. PAT. P. Schein-biorstwa dla handlu między obu Pań­
stwami. P. Scheinman wskazuje na 
to, iż złoto dla Banku Państwowego 
jest takimsamym artykułem eksporto 
wym, jak nafta dla syndykatu nafto­
wego. Jednocześnie p. Scheinman pod 
kreślą brak podstaw w akcji, rozpo 
czętej przez Bank Francuski i oświad ! 
czył, że złoto, ' znajdujące się w Ban; -------- --
ku Państwa, zostało zakupione na ryn ; Gdańska zgłosił w Radzie Miejskiej Gdań 
ku L. S. S .R. oraz zagranicą, czego ; 
dowodzą znaki specjalne, wybite 
zlocie, znajdującem się obecnie w 
meryce.

Leć, nasz Orle, w górnym pedzie. 
Sławie. Polsce, Światu służ.
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wań berlińskich, aż do wyjaśnienia 
jednak sprawy p. Schleifer p jzosta- - 
nie w Moskwie.

Taegliche Rundschau dodaje. źe 
dalsze powodzenie rokowań gospo­
darczych niemiecko-sowieckicn zale­
ży od władz sowieckich. Oświadcze­
nie Rządu Niemieckiego podkreśla wy 
raźnie, źe szybkie załatwienie zatar 
gu wywołanego przez aresztowanie in i ua 
żynierów niemieckich, może stworzyć | przewiduje 
podstawę do szybkiego podjęcia na i w zakończeniu mówi: 
nowo przerwanych rokowań berliń- i 
skich.

znajdował się wniosek socjalistów w 
sprawie uwolnienia uwięzionych depu 
towanych oraz zaprzestania ścigania 
deputowanych ukrywających się.

P. Minister Bai mou sp. eciwił się 
prowadzeniu dyskusji nad tym wnios­
kiem, stawiając kwestję zaufania. P. 
Minister zaznaczył, źe nie ma żadnej 
różnicy między deputowanymi a inny 
mi obywatelami na punkcie ich odpo 
wiedzialności za przestępstwa. Nie mc 
żna się zgodzić na to, aby deputowa

NARUSZENIE DYSCYPLINY MARYNARSKIEJ
LONDYN, 16.3. PAT. Admiralicja 

angielska ogłasza wyjaśnieni'! wypad 
ków, które wydarzyły się przed kil­
ku dniami na pancerniku admiralskim 
Oak, należącym do pierwszej eskadry 
linjowej floty śródziemnomorskiej, 
stwierdzając wykroczenia dyscyplinar­
ne, wskutek których zawieszono w 
pełnieniu służby 3-ch oficerów ma­
rynarki brytyjskiej, a mianowicie kontr 
admirała Bernarda Collarda, kapita-

Konto Czekowep. K o. ybbu

; ny, lecz także pieniądze na propagan 
dę wyborczą. Przestępstwa za które 
komuniści są aresztowani posiadają 
szczególnie groźny charakter, chodzi 
tu bowiem o nawoływanie wojsko­
wych do nieposłuszeństwa.

P. Barthou zakończył swe przemó 
wienie oświadczeniem, iż Izba nie mo ; 
że dopuścić do zdrady kraju.

W głosowaniu Izba 34G głosami prze 
ciwko 145 uchyliła dyskusję nad wnio 
skiem.

NOTA POLSKA DO LITWY
Wczoraj, dnia 16-go b m., Poseł Pol­

ski w Rydze, p. Łukaszewicz, wręczył Po­
słowi Litewskiemu odpowiedź na ostatnią 
notę litewską z dnia 26-go lutego r. b. 
Odpowiedź polska jest krótka i wyraża 
jedynie zgodę na miejsce i termin rozpo­
częcia rokowań, t. j. na Królewiec i n? 
dzień 30-ty marca.

SZAWIANK

GŁOS NIEMIECKI
łatwo moźnaby było się spodziewać ; 
zadTwalających wyników rokowań i 
Sposób, w jaki antysowieckie pisma I 
zagraniczne przyjęły i oceniają zaj­
ście, pokazuje, że te czynniki zagra 
niczne chciałyby uczynić wszystko, co j 
leży w ich mocy, aby zawieszenie na ‘ 
rad gospodarczych wytłomnezyć ja­
ko całkowite zerwanie rokowań i ja 
ko pewnego rodzaju zmianę Kursu i 
tendencji po stronie niemieckiej. 
Niemcy nie pozwolą sobie dyktować 
sposobu postępowania przez tage ro

1 dzaju czynniki. Rząd sowiecki może 
jednak z tych głosów nieprzychylnych 
dla siebie pism zagranicznych wvwnk 
skować, jak niepożądane byłoby zwie 

! kanie z załatwieniem incydentu.

PRZEĆ W ZDRADOM KOMUNISTÓW
- . . .. PARYŻ, 16.3. PAT. Na porządku! ni komuniści byli nietykalni

SefcU* ’ “ ’ postanowiemami tej dziennym dzisiejszego posiedzenia po i że pozostają zagranica, .»kaci sprowa
i południowego Izby Deputowanych i dzać będą do kraju niety^-fo doktry

sprawie rozjemstwa i bezpieczeństwa 
nie jest drogą właściwą i nie może 
stać się przygotowaniem do rozbroje 
nia. Podobne układy są mebezpiecz- i 
ne, mogą one bowiem w pewnych wa : 
runkach doprowadzić do układów woj ! 
skowych, podobnych do tych, jakie

- . zawierane były przed wojuą swiato-
dzjt że^ droga, po któjrej poszedł Ko- ; wą. W końcu p. Litwinow oświadczył, 

! że bzpieczeństwo może być jedynie 
i konsekwencją całkowitego rozbrojenia, i

Opłata Pocztowa 
uiszczona ryczałtem.
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O POLSCE W NIEMCZECH
PAT-iczna donosi z Berlina:
Warszawski korespondent Berliner Ta- 

geblattu p. Jozef Dubrowitsch, omawiając 
wyniki wyborów polskich pisze m. in.:

— Byłoby rzeczą nie sprawiedliwą, za- 
; poznawać, że zwycięstwo obozu le- 
j wicowego jest tu zasługą historyczną Pił- 
! sudskiego, które cofnąć się nie da. aczkol- 
! wiek akcja Piłsudskiego mogła być tylko 
; obliczeniami realno-politycznemi, które 
I pragnęły utrzymać obie szanse na prawicy 
; i na lewicy otwarte... Blok Rządowy wraz 
z lewicą przy ewentualnem poparciu sje- 
nistów galicyjskich miałby bezwzględną 
większość w Sejmie, która pozwoliłaby na 
przeprowadzenie nawet zmiany konstytu­
cji. Decydującą rolę dla polityki i Sejmu 

dlatego i, =la swej własnej odgrywają tu socjali- 
! ści. Jeżeli socjaliści do Bloku nie przyią- 
: czą się, to wówczas narażą swą własną 
: partję na niebezpieczeństwo rozłamu, al- 
I bo odepchną Piłsudskiego ku prawicy.

ROKOWANIA 
POLSKO-NIEMIECKIE

i PAT-dczna donosi z Berlina:
i Redakcja Berliner Tageblattu donosi 
: na zasadzin wiadomości z kół urzędowych 
i niemieckich:
; — Doniesienia niektórych dzien-
I ników warszawskich, jakoby Rząd
Niemiecki uchwalił nie prowa­
dzić dalej rokowań handlowych z Polską.

i są całkowicie nieścisłe. Przeciwnie, móż- 
; na przyjąć za pewne, że podjęcie rokowań 
nastapi w krótkim czasie. Poseł Niemiecki 
w Warszawie p. Rauscher, który bawił w 
Berlinie dla złożenia sprawozdania, do­
jechał w piątek wieczorem do Warszaiyy 
dla odbycia rozmów z p. Ministrem Za-

KREDYTY ANGIELSKIE 
DLA SOWIETÓW

i LONDYN 16.3. AW. Koresponde^i 
. Evening Standard dowiaduje się, że wieł- 
i ki koncern żywnościowy Union Colt Sto- 
• rage Co. wyraził gotowość udzielenia So­
wietom kredytów w wysokości 5^0 tys. 
funtów szterlingów na 3 lata, wzamian za 
podpisanie przez Rząd Sowiecki umowv 
na dostawę środków żywnościowych do 
Anglji.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK
i AMSiERDAM. 16.3. AW W pobliżu 
; Leydy, zdarzył się nieszczęśliwy wypadek

¥V y . J XULL'JIUUI I. w którym znaj 
dowało się 3 duchownych, uderzvl o ta-

I mę i wpadł do Renu Dwóch duchownych 
■ utonęło, trzeciego zdołał ur'tiwać s’o- 
i fer-

ODDZIAŁ WOJSKĄ
NAJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD 

BERLIN. 16.3. AW. Na jednej z ulie

O sprawie spornej ma wydać orze- i 
czenie Prezydent Kom. Miesz., ale nie i 
o tern, jak Państwo Polskie ma postę- ! 
pować wobec urzędnika, a tymcza­
sem p. Calonder... zarządza postępo­
wanie dyscyplinarne w sprawie staro­
sty w Lublińcu (orzeczenie 250) i tak- 
samo w sprawie szkoły w Godowie 
(orz. 241) a znowuż przeniesienie ko­
mendanta post, polic, w Brzezin (orz. 
297) i t d., co zaczyna być... zabawne.

Nagle ostatnio coś zupełnie nie­
oczekiwanego.

Dnia 25-go lutego 1928 wydał p. Ca­
londer orzeczenie:

— ...w sprawie skargi nr. 281 Volksbuundu 
dotyczącej postępowania kierownika szkoły 
Madeja w Janowie i śpiewania Roty (Konop­
nickiej) w szkołach...

Okazuje się z orzeczenia, źe dnia 
21-go listopada 1925, na uroczystości | 
Bolesława Chrobrego w szkole w Ja­
nowie, w czasie śpiewania Roty, uczeń ! 
Maletzki został skazany za niewłaś- ! 
ciwe zachowanie, ale i p. Calonder i 
stwierdza, źe słusznie.

Natomiast w sprawie samego śpie­
wania Roty wogóle, co doczepiono w 
tej skardze szczegółowej, p. Calonder 
orzekł:

— Jest rztczą nie godzącą się z Konw. 
Gen., a szczególnie z art. 133 i art. 75 ust. 
3, aby pieśń Rotę śpiewano w szkołach Gór­
nego Śląska Polskiego...

Dla objaśnienia trzeba tu dodać, źe 
te artykuły zawierają postanowienia 
przeciw

— ...używaniu książek i przedmiotów nau­
czania przez obrazy, które mogłyby obra­
żać uczucia narodowe lub religijne mniejszo­
ści... poniżaniu właściwości narodowych i 
kulturalnych drugiej narodowości... trakto­
wanie z pogardą osób drugiej narodowości...

Ale żadne z tych określeń nie mo­
że obejmować zakazu śpiewania pie­
śni, której jedyne wzmianki brzmią:

— Nie rzucim ziemi skąd nasz ród... Nie 
damy by nas niemczył wróg... Nie będzie 
Niemiec pluł nam w twarz ni dzieci nam 
germanii...

P. Calonder w orzeczeniu swem po­
wiada:

— Pieśń ta powstała z początkiem 20-go 
wieku, kiedy to w prowincji poznańskiej (a 
na G. Śląsku nie?) naród polski, mowa i 
kultura polska były ostro prześladowane... 
Czas pomiędzy powstaniem Roty a teraźniej­
szością dzielą wielkie zdarzenia światowe...

Właśnie te zdarzenia sprawtN, źe 
Rota jest i będzie śpiewana na G. 
Śląsku z takiem zrozumieniem i z ta­
ką słusznością, jak nigdzie.

A p. Calonder, który usiłuje targ- ! 
nać się na tę pieśń we wszystk:ch wo­
góle szkołach Górnego Śląska i ka­
zać nam zapominać o przeszłości, a 
temsamem nie troszczyć się o przy­
szłość, dał tylko dowód, że powoli za­
tracił wszelką miarę i źe już trudnoh,  -  f _ w —
się spodziewać, by ją mógł odnaleźć, i mość, że w odległości 20 mil na pół- ; cv nisko w kierunku północno-zachod oddział Reichswehr? 6

Stanisław Stroński noco-zachód od Grenville trzej ludzie i nim. ; Y>ini,erzv dostało się pod koła samocho-1 idu, doznając poważnych okaleczeń.

LOS HINCHCLIFFA NIEZNANY
T A -i PAT nu 1 i~<c y u y ćUdliyi się nieSZC2
LONDYN, lo.J. r 1. Obawa o los wylądować na jednej z bezludnych wy samochodowy. Automobil

Hinchcliffa i panny Mackay wzrasta sepek na Atlantyku zachodnim znaj -'n J--' 1
z każdą chwilą W kołach lotniczych dującej się na północ cd Noweg-;
przypuszczają jeszcze, że lotnik mógł,Jorku.

RZEKOMY ŚLAD
OTTAWA, 16.3. PAT. Minister Ma i widzieli wczoraj w godzinach rannych io.q. «.w. i\a iec

rynarki otrzymał z ot, Jean wiado- aeroplan o jaskrawych barwach, lecą ; Berlina dorożka samochodowa wjechała ... _ • •   _ J1 ä K/rirJíl « 1 — — "L < « . . « _ J J _ ' _ l T“ł 1 1

PO PRZERWANIU ROKOWAŃ Z SOWIETAMI
NARADY W MOSKWIE

BERLIN, 16.3. PAT. Taegliche 
Rundschau donosi z Moskwy, że kie­
rownik Delegacji Sowieckiej do ro-

I kowań berlińskich p. Schleiffer ocze- 
; kiwany jest w Moskwie w sobotę. P.
Schleifer ma zdać sprawozdanie o sta 
nie rokowań berlińskich Radzie Ko­
misarzy Ludowych. W niedzielę ma 
się odbyć nadzwyczajne posiedzenie 
Politbiura, na którem omówione ma­
ją być dalsze losy rokowań berliń­
skich. W sowieckich kołach rządo­
wych, jak twierdzi dziennik, nie wie­
rzą w bezpośrednie zerwanie roko-

PÓŁ URZĘDOWY
BERLIN, 16.3. PAT. Półurzęd owa 

Deutsche Diplomatische Politische 
Korrespondenz zamieszcza dziś arty­
kuł o zawieszeniu rokowań z Sowie­
tami, w którym oświadcza:

— Jeżeli Rząd Rzeszy Niemieckiej 
wyraża nadzieję, źe szybkie załatwię 
nie incydentu z aresztowanymi inży­
nierami będzie mogło stworzvé pod­
stawę dla podjęcia wkrótce nana-vo 
rokowań, to oznacza to, iż nie leży 
w zamiarach Rządu Rzeszy przedsię- 
bianie jakiejś zasadniczej zmiany kur 
su polityki niemieckiej w stosunku 
do Sowietów i. że raczej Rząd Nie­
miecki stara się tylko rokowania, i 
tak niezbyt proste i łatwe, usunąć z 
pod wpływu atmosfery, w której nie

Hity g
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O ZŁOTO
AMERYKA I ANGLJA A FRANCJA 

dować. Normalna równowaga Anglji 
nie spoczywa nigdy na zbyt pewnych ' 
podstawach, opierając się na nadwyż 
ce w otrzymywanych i uiszczanych o- 
płatach, co pozwala na coroczne u- 
dzielanie pożyczek zagranicy, która 
w związku z tem czyni zamówienia 
na towary w Anglji. Dla utrzymania 
sprawności tego mechanizmu niezbę­
dne jest zachowanie dla złota i inte-|---- wwv.c
resów banków z City stanowiska nie- j złota i nie mącić ogólnej polityki Gold 

funta szterlingów na i 
poziomie, zapewniającym mu zaufa­
nie świata finansowego. Odosobnienie 
szterlinga pociągnęłoby za sobą cał­
kowitą ruinę brytyjskiego dobrobytu.

Toteż Anglja zdecydowała się na 
Związanie funta szterlingów ze zło­
tem, lecz potrafiła równocześnie za­
znaczyć, i to szczególnie w stosun­
ku do Ameryki, że była całkowicie 
w możności przeprowadzić wybór, ja 
ki jej się podobało, i że polityka po­
gardy złota, której rozwój byłby, osta­
tecznie do pomyślenia dla stosunków 
europejskich stworzyłaby poważne 
niebezpieczeństwo dla St. Zjedn., wo 
bec czego Anglja, rezygnując z tej po­
lityki, rozmyślnie wzmacniała stano­
wisko Federal Reserve Board. Pew­
nie w ten sposób zadzierzgnięte wę­
zły w dziedzinie finansów N. Jorku i 
Londynu nie rozluźniły się aż do dzi­
siejszego dnia ani razu.

Owoce tego finansowego przymie­
rza widoczne były i w r. 1927. Fede­
ral Reserve banki obniżyły pod ko­
niec sierpnia stopę dyskontową i u- 
dzieliły w ciągu dwu następnych mie 
sięcy nowych kredytów w pokaźnej 
ilości, z których część zużyto w for­
mie kredytów handlowych, resztę ja 
ko zaliczki dla maklerów giełdy no­
wojorskiej. Wzrost kredytów handlo­
wych w dolarach wzmógł ruch na ryn 
kach londyńskich, w związku z czem 
funt szterlingów poszedł w górę, i aby Francja, będąca w możności u- 
Wzrost zaliczek udzielonych makie- • trzymania w swych rękach przeważ- 
rom wywołał zwyżkę na giełdzie no- [ nego zapasu złota Europy, zrezygno- 
wojorskiej, a temsamem przyczynił j wała zuzyskania u siebie stosunków 
się do utrzymania stopy procentowej j zupełnie jasnych i powrotu do waluty 
na rynkach amerykańskich na bar- 1 opartej na złocie.

przedstawia w ; dzo niskim poziomie. W ten sposób 
i. w nastę , osiągnięto w N. Jorku cel potrójny, 

do którego dążono: udzielono pomocy 
[Londynowi w utrzymaniu kursu szter 
" - . , . ' ■ -J

i St. Zjedn. i stworzono warunki korzy 
i stne dla zwyżki na giełdzie nowojor- 
■ skiej bez wywołania podwyższenia 
; cen na towary w Ameryce.
i Tak zarysowuje się logiczny rozwój 
i polityki angielsko-amerykańskiej: W 
i latach 1926 i 1927 polityka powyż- 
! sza rozwijała się wyłącznie na tle sto 

----  ------------ - — ue.v.v^yuu- sunków Anglji i St. Zjedn. i nie przy- 
wało o kierunku dalszego^rozwoju w | puszczano nawet możliwości wmie-

/ - - - ~ j - - I  ----- —• * -ę ***<■*)« V*- J
do tej chwili pytano, czy Europa nie ! odrębnego. Ameryka, ze swym olbrzy 

ta, dać temu metalowi gromadzić się zu i bezprzykładnym wzrostem krajo 
wych instytucyj, i Anglja, z produk 
cją złota całego Imperjum, ześrodko- 
waną polityką finansową Dominiów i 
wyższością techniczną swej City, sta­
ły się niezaprzeczenie wyłącznymi re 
gulatorami stosunków i mogły nie o- 
glądać się na czynniki z zewnątrz. 
Niemcy, uczepione kredytów z za­
granicy, były w stanie finansowej za­
leżności Rynek paryski, dorównujący 
dawniej rynkowi londyńskiemu, pozo­
stawał w cieniu.

Lecz oto w r. 1927 zjawił się no­
wy czynnik. Francja wracała na swe 
dawne stanowisko. Większość długów

P. Max Hermant p Í 
rOpimon z dnia 10-go b. m. 
pujący sposób obecne zajmujące ru^ 
chy na światowym rynku złota: 

— Sprawa złota była w r. 1925 na ! linga, zatamowano przypływ złota do 
porządku dziennym za sprawą Anglji, ‘
dziś ma to miejsce za sprawą Francji.

Właśnie przed trzema laty angiel­
skie kierujące czynniki finansowe, po 
chwilowych wahaniach pomiędzy po­
lityką t. zw. waluty ustalonej, zaleca­
nej przez M. Keynes a a polityką 
miernika w złocie, powzięły ostate­
czne postanowienie, które zadecydo-

stosunkach monetarnych Europy. Aż • szania się innego kraju jako czynnika 
do tej chwili pytano, czy Europa nie ! odrębnego. Ameryka, ze swym olbrzy 
zamierza uwolnić się od więzów zło- ' mim zapasem złota, nadwyżką wywo- 
f- * L-— ‘ ‘ - ’ 1 ■ ■ ' . - •
w podziemnych skarbcach banków a- 
merykańskich, i podążać do stabiliza­
cji walut, a co zatem idzie i cen, dro­
gą uzgodnionego nadzoru nad kredy­
tami. Program ten zakrojony na sze­
roką skalę, pełen ryzyka, któreby z 
pewnością nie odstraszyło organiza­
cji tak silnej, jak instytucji z City, 
przypuszczał wytworzenie rodzaju o- 
gólno-europejskiej dyscypliny, przez 
co stawał się raczej chimerycznym.

Anglja oceniła niebezpieczeństwo. 
Dla odosobnienia jedynie ze złotem 
związanego dolara, narażała się na ry 
zyko, że ją samą opuszczą inne kra-   ..
je, przez co, właśnie wbrew swoim za | Francji z zagranicy skupiła się w Ban 
miarom, spowodowałaby odosobnię- j ku Francuskim, który stawał się na- 
nie szterlinga. Ryzyko było zbyt groź gle znów potęgą pierwszorzędną w fi­
ne, by Anglja mogła na nie się zdecy- nansach świata. W związku z tem je­

dno pytanie wysuwało się na plan 
! pierwszy: jakiej polityki chwyci się 
Bank Francuski w stosunku do zagaj 
nień złota?

W istocie nasuwały się dwa możli­
we przypuszczenia. Bank Francuski 
mógł przyłączyć się jako wspólnik do 
anglo-amerykańskiego przymierza fi­
nansowego, mógł bez różnicy zakupy 

I wać funty i dolary, ograniczać wwóz 
..... -I 

zaprzeczonej przewagi i utrzymanie ! Exchange Standard, zmierzającej do 
+ " _ niezmiennym i oszczędzania zapasów złota, w myśl

i zaleceń Konferencji Genueńskiej. Ale 
: Bank Francuski mógł też, nie trosz- 
| cząc się już o innych, zakupywać złota 
j tyle, ile mu będzie potrzeba. Byłaby 
I to jednak polityka państwa drugorzęd 
i nego. Wybrano też, zupełnie słusznie, 
I pierwszą możliwość.

O środkach ostrożności, jakich prze 
strzegą Bank Francuski świadczy o- 
statnie doniesienie, że od sierpnia r. 
1927 nie poczyniono zakupów złota 
na rynku londyńskim, ilości zaś naby 
te uprzednio są istotnie niewielkie.

Z podobnym, pełnym rozwagi umia 
i rem, przystąpił też Bank Francuski 
! do zakupów złota w Ameryce, które, 
i wykonywane stopniowo, nie wywoła- 
! ły nigdy najmniejszych choćby sprze- 
! ciwów. Ciekawe to jest, że w Londy 
nie, którego rynek złota wykazał w 
r. 1927 wywóz za 28, a wwóz za 32 
miljony funtów, liczni finansiści zapa 
trują się na zakupy Banku Francus­
kiego, utrzymane stale w względnie 
nikłych rozmiarach, jako na wrogie 
wystąpienie. W rzeczywistości zaś nie 
którzy kierownicy z City dochodzą 
do przekonania, że Francja zjawia się 
jako czynnik mącący zgodę anglo-a- 
merykańską, dążącą do oparcia euro 
peiskich stosunków monetarnych 
właśnie nie na złocie, lecz na kredy­
tach w funtach i dolarach.

j Niema jednak żadnych przyczyn,

Z SZWECJI GOSPODARCZEJ I CODZIENNEJ 

jest cykl filmów patrjo

współczesnej Szwecji i

mysłu angielskiego dalsza obniżka
Zachowując rezerwę ze strony

t^ckich dla otrzymania 
wego stanu posiadania. Jak 
będzie zniżka cen węgla na 
nadbałtyckich ze strony 

í trudno 
gdyż importerzy

ku- 
jest poważnie zagrożony, a smutniej­
sze jest to, iż walkę konkurencyjna 
przemysł angielski prowadzi kosztem 
robotnika, obniżając jego dotychcza­
sowe zarobki bardzo poważnie.

WZROST PRODUKCJI KOKSU
W styczniu r. b. produkcja koksu 

w koksowniach górnośląskich wzro­
sła o dalsze 4.300 ton i wynosiła 
138 876 t. W związku z tem powięk­
szyła się liczba robotników zatrudnio­
nych w koksowniach o 200 osób. Eks­
port koksu zwiększył się o 2.000 t. 
zaś zbyt na rynku wewnętrznym o

1 888.562 koron szw,, 1 
nie obejmuje wolnych od podatku tea­
trów królewskich.

Jak wszystkie kraje europejskie, 
tak i Szwecja musi chwilowo wal-,--------- ------- -
czyć ciężko dla powstrzymania fali j przemysłu narazie 
filmów amerykańskich, które zagra- ! dzieć, 
żają rodzimemu przemysłowi filmo- [wstrzymują się od zawierania jakich 
wemu, przed wojną szczęśliwemu i kolwiek kontraktów na dalszą mete, 
konkurentowi produkcji amerykan-i licząc się z tem, iż walka konkuren- 
skiej nawet poza granicami kraju. i cyjna ze strony przemysłu angielskie- 
Chcąc zapobiec grożącemu niebez- j go jeszcze bardziej się zaostrzy przez 
pieczeństwu, towarzystwa filmowe ! dalszą zniżkę cen. W każdym razie 
szwedzkie rozwijają w czasach ostat- j eksport węgla na rynki nadbałt 
nich gorączkową działalność, której 
wynikiem jest cykl filmów patrio­
tycznych z czasów Gustawa Wazy, 
założyciela i 
KarolaXII i z ostatniej wojny z Ro­
sją, która 120 lat temu toczyła się o 
Finlandję. Pozatem oprócz dramaty- 
zacji dla filmu kilku powieści Selmy 
Lagerlóef, w przygotowaniu jest film 
przerobiony ze znanego dramatu 
Strindberga Zbrodnia i Zbrodnia i o- 
braz z życia górników w Boliden, nie­
dawno odkrytem t. zw. Szwedzkiem 
Klondyke w Laponji. G.-A.

wiedziny teatru, kina, koncertu lub 
podobnej rozrywki. Podatek od tych icen. 
rozrywek za rok ubiegły wynosił ! przemysłu górnośląskiego, rozpoczęto 
1 888.562 k oron szw., która to cyfra , energiczną akcję na rynkach nadbał 

-■t^ckich dla otrzymania dotychczaso­
wy so kr 

rynkach 
naszego 
przewi 

węglowi

TRUDNOŚCI WĘGLOWE
Umowy o dostawy węgla Państw 

I Nadbałtyckich w ostatnich dmach są 
j coraz rzadsze, gdyż importerzy węgla 
! p id wpływem wiadomości nadcho ­
dzących z Anglji, że w związku z ob- 

Na przyjemności publiczność stoli- niżką płac zaiobków górniczych w 
cy Szwecji wydaje rocznie 16 miljo- ! kręgach Nord-Kumberland i Durham,

Zbliżenie szwedzko-polskie. — Dobrobyt w Szwecji. — Ile Szwedzi wydają 
na przyjemności. — Przemysł filmowy w Szwecji.

W pismach szwedzkich coraz czę- przeszło milj. koron szwedzkich 
ściej spotyka się wzmianki o zacie­
śnianiu się stosunków polsko-szwedz- y __ .. 7______ _____ ___ ....
kich gospodarczych i kulturalnych i nów koron szwedzkich. Na każdego przemysł ang’cîski obniżył już cenę 
potrzebie większego jeszcze zbliżę- ! mieszkańca Stockholmu przypada ; węgla eksportowego o 1 sh na tonniv 
nia się, W piśmie Nya Dagligt Alle- I miesięcznie przeciętnie po dwie od- i że spodziewana jest ze strony prze- 
handa, obok wzmianki ze strony ku- 
piectwa polskiego o potrzebie bez­
pośrednich połączeń samolotowych 
między Szwecją a Polską, znajduje 
się artykuł, zajmujący się działalno­
ścią lektora szwedzkiego języka, przy 
Uniwersytecie Warszawskim, p. Sten 
Aalunda, który przygotowuje wy­
dawnictwo słownika szwedzko-pol­
skiego. Dziennik wyraża opinję, że 
słownik ten ułatwi nam, taksamo jak 
kurs języka szwedzkiego w Warsza­
wie, zbliżenie handlowe i kulturalne 
i cieszy się z zainteresowania, jakie 
polscy studenci okazują dla języka i 
szwedzkiej kultury.

Sprawozdania przedsiębiorstw han­
dlowych i towarzystw akcyjnych 
szwedzkich za rok ubiegły są dowo­
dem, że Szwecja przechodzi obecnie 
okres rozkwitu handlowego i przemy­
słowego, a dobrobyt w kraju obejmu­
je coraz szersze koła. Świadczą o 
tem także zwiększające się wkładki 
oszczędnościowe, które w samej Ka­
sie Oszczędności prowincji Stockholm 
wzrosły za rok ubiegły o 789 000 ko­
ron szwedzkich (1 kor. szw.—2 zł. 
36 gr.), a liczba wkładek podniosła 
się z 39.119 do 40.276. Suma ogólna 
wkładek wynosi w tymsamym banku

TOWAR I PIENIĄDZ
Na giełdzie akcyjnej obroty były mini­

malne, nastrój spokojny. Większość pa­
pierów była w podaży przy małym popy­
cie. Między innemi obniżyły się Staracho­
wice z 66.50 na 65.00, Modrzęj ów z 46.25 
na 45.50, Lilpopy z 41.50 na 41.00 W gru­
pie pożyczek państwowych osiągnęła dal­
szą zwyżkę 5 proc. Premiowa Pożyczka 
Dolarowa, która podniosła sie z 70.00 na
70.50. Listy zastawne utrzymały się w gra­
nicach niezmienionych.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państwowa Poż. Premiowa Do­

larowa 70.00-70.50. 6 proc. Poż. Dolaro­
wa 86.00-86.25 (zł 765.40-767 62 i półL 
5 proc Konw 67 00, 10 proc. Poż. Kolei 
102 i pół-103.00 (zł. 176.30-177 16). 5 proc. 
Poż. Kolejowa Konwersyjna 61.00, 8 proc. 
L. Z. Banku Gosp. Krajów. 94.00 (zł. 
161 68). 8 proc. L. Z. Banku rolnego 94.00 
(zł. 161.68), 8 proc. L. Z. Ziem, zlotowe 
83.00, 4 i pół proc; !.. Z. Ziemskie 56.25- 
56.35, 5 proc L. Z. Warszawy 61 i pół- 
61.75, 4 i pół proc. L. Z. Warszawy 58.25, 
8 proc. L. Z. Warszawy 79 25-79.05, 10 
proc. L. Z. Lublina 87.00, 8 proc. L. Z. 
Łodzi 72.35, 10 proc. Listy Zast. Tow. 
Kred. m. Siedlec 83.00-82.75, 8 proc. 
Oblig. Kom. Banku Gosp. Kraj. 94.00 (zł. 
161.68),

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Handlowy 123.00, Bank Polski 

148.00-147 i pół-148.00, Bank Przem. we 
Lwowie 107.00, Warsz Fabr Cukru 75 00, 
Łazy 9.10, Nobel 38.25, Lilpop 41.00, Mo- 
drzejów 45.60-45.50, Ostrowiec 85.00, Po­
cisk 11.25-11.00-11.25, Rudzki 54 i pół, 
Starachowice 66.00-65.00, Borkowski
19.50, Haberbusch 174.00, Spirytus 39 i 
pół.

W popołudniowych obrotach pozagieł­
dowych notowano Bank Polski 147.50, 
Starachowice 65.10, Lilpooy 41.25, Mod- 
rzejów 45.50, Ostrowiec 85.25.

NOTOWANIA WALUT
Dolary notowano oficjalnie 8.88 i trzy 

czwarte, dewizy na New-York 8.90. Bank 
Polski płacił za dolary 8.86 i trzy czwar­
te, za dewizy 8.88. W grupie dewiz euro­
pejskich podniósł się Londyn z 43.48 na 
43.49, Zurych z 171.63 na 171.64 i pół, Pa­
ryż z 35.08 na 35.09. W obrotach między­
bankowych robiono tranzakcje kablem na 
New-York na 8.91,50, dewizą na Berlin na 
213.10, markami niemieckiemi na 213.00. 
a dewizą na Gdańsk na 173.90. W obro­
tach prywatnych dolary 8.89 w płaceniu 
przy silnym popycie. Czerwońce sowiec­
kie były w podaży. Chciano za nie płacić

3.05 dolarów. Zanotowano (tranzakc'je, 
sprzedaż, kupno): Holandja 358.78 (sprz. 
359.68, kupno 357.88), Londyn 43.49-43.48 
i pół-43.49 (sprz. 43.60, kupno 43.38), No­
wy Jork 8.90 (sprz. 8.92, kupno 8.88), 
Paryż 35.09 (sprz. 35.18, kup 35.00), Pra­
ga 26.41 i pół (sprz. 26.48, kupno 26 35), 
Szwajcaria 171.64 i pół (sprz. 172.07, 
kupno 171.22), Wiedeń 125.49 (sprz. 
125.80, kupno 125.18).

CENA ZŁOTA
Za ruble złote płacono 4.77, czyli ruble 

podniosły się w ciągu 10 dni o 9 punktów 
Przyczyną zwyżki złota jest wzmożone 
zapotrzebowanie ze strony kupców kreso­
wych, którzy pokrywają złotem niektóre 
należności za towar na Kresach. Gram 
czystego złota wynosił 5.9244,

NOTOWANIA ZŁOTEGO
LONDYN 16.3 Złoty (za 1 ft. st.) 43.47. 
NOWY JORK. 16.3 Złoty (za 100) zł. 
BERLIN. 16.3. Złoty (za 100 zł.) noty 

większe 46.675-47.075, wypłaty na War­
szawę 46.85-47.05, na Poznań 46.825- 
47.025.

GDAŃSK 16.3. Złoty (za 100 zł.) 57.49- 
57.63. telegraficzne wypłaty na Warszawę 
57.45-57.59.

PRAGA 16.3. Złoty (za 100 zł.) 378.575-, 
WIEDEŃ. 16.3. Złoty (za 100 zł.) czeki | 

79.52-79.80.
ZURYCH. 16.3. Złoty (za 100 zł.) g.9-ta

58.25, godz. 12-ta 58.25.
CENY ZBOŻA

WARSZAWA. 16.3. Pszenica kongres. 
10 g-1. (120) pg. próby 55.00, żyto kongre­
sowe 681 g-1. (116) 41.50-41.00-41.00-41.50. 
jęczmień kongres pg. próby 39.50, jęcz­
mień brow. 43.50-44.00, owies 42.50-43.00. 
mąka pszenna warsz., lubelska i kresowa 
4/0 A. 85.00-88.00, mąka pszenna 4 0 77 00- 
80.00, mąka żytnia pytlowa 65 proc. 59.00- 
59.50. Tendencja słaba. Obroty średnie 
(215 tonn.)

NOWY JORK. 16.3. PAT. Pszenica: na 
marzec 137 i trzy czwarte, maj 137, lipiec
134.25, Hartwinter Nr 2. 138, kukurvdza: 
na marzec 96 i jedna czwarta, maj 99 i 
jedna ósma, lipiec 101.25, biała Nr. 2. 100; 
owies: na marzec 57 i jedna czwarta, maj 
57 i pięć ósmych, lipiec 53 i trzy ósme, ; 
biały Nr. 2. 61 i pół; żyto na marzec 118

CHICAGO. 16.3. —PAT. Pszenica ^i- 
xed durum Nr. 2. 144 i jedna ósma, Ma­
nitoba Nr. 1. 165 i pięć ósmych, Redsom- 
mer Nr. 2. 170 i jedna ósma. Hartsommer 
Nr. 2. 155 i pięć ósmych, kukurvdza nowa 
112, żyto Nr. 2. 133 i pięć ósmych, jęcz­
mień Malting 106, mąka 6.60-90.

5 000 t. w stosunku do grudnia r. ub 
Pozatem produkcja produktów po­
chodnych również w związku ze 
wzrostem produkcji koksu się po­
większyła: i tak- smoły surowej wy­
dostano 6.376 t., siarczan amonu 
3 130 t., benzolu surowego 1.791 t,. 
paku 1.078 t. W miesiącu styczniu 
dostarczono koksowniom 182.588 t 

węgla kamiennego.

LOTERJA PAŃSTWOWA
Wczoraj, dnia 16-go b. m., w 8-ym dniu 

ciągnięcia 5-ej klasy 16-ej Loterii Pań­
stwowej główniejsze wygrane padly:

Zł. 10.000 nr. 113170.
Zł. 3.000 n-ry: 23571 115195.
Zł. 2.000 n-ry: 2575 4488 11911 4541 

56911 74856 81140 107515 107562.
Zł. 1000 n-ry: 15266 24212 32256 41659 

58417 68997 69280 70177 74350 79805 
100511 108103 111738 114245 115104 
118922.

Zł. 600 n-ry: 7423 14946 29979 30059 
30588 31455 31712 37134 46895 19344 
49739 53587 54333 54663 55129 65461 
72076 76406 80083 97684 101804 106959 
1088010 110435 110459 114710 i 16590 
117222 124170.

Zł. 400 n-ry: 736 17450 23859 26881 
32838 34841 35244 37529 42871 46315 
47931 49171 49671 50941 58791 60006 
75509 86200 88946 96707 104148 113729 
119850 125648 125713 125787

Zł. 400 n-ry: 42 409 1145 1701 1839 
2090 2407 4361 639'- 8048 8172 ;0082 
11152 13162 13917 15481 16474 16807
17310 17544 20408 11637 23588 23930
25194 26051 26273 36916 28091 29115
29389 30318 30487 30721 30991 31486
32891 35161 36746 37263 39138 39487
39934 40720 41293 41349 41460 41463
419!6 42689 427C( '3228 43356 43814 
43920 44089 46078 16289 46622 16663
50784 51604 51871 51997 52672 52906
54617 54992 55772 55273 56992 57043
57485 58393 60786 60947 62636 63408
65426 65823 66490 66770. 67277 67346
67379 68599 69550 69933 (-9365 70266
71172 72562 75381 75955 76315 76720
77301 77686 78139 78493 79089 79876
79937 80081 80330 32372. G270F 53215
83324 83651 84417 36326 37399 87491
87971 91570 92563 93310 94479 ^6232
97095 97888 97996 99301 10054/ 100790 
101473 102096 102821 103038 103297
103867 103923 104895 107043 107^85
108951 111093 111475 112341 112783
112991 113583 114310 114877 177446
117710 118328 18586 119196 119997
121675 123723 124122 124268 125474
126385 127205 128805 129727.
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Gdzie? !
— Gdzie? Na dziku najlepiej. Bę-1 

dzie miękko... j
Usiadła obok niego tak blisko, že i 

czuł gorący jej oddech na twarzy. W j 
jednej chwili z niezwykłą wprawą za i 
bandażowała mu rękę. |

— Lepiej teraz panu?
— Doskonale. Dziękuję pani.
Nie cofnęła ręki, którą przytrzymał! 

w swojej czas dłuższy i gorącymi o- i 
krywał pocałunkami. Nie broniła się, | 
gdy objął ją w pół i przyciągnął ku 
sobie. Z uśmiechem podała mu usta, I 
w które wpił się spragniony ustami... ■

Całował jej oczy i usta po stokroć ! 
razy... i

I nagle, gdy z za chmurki wychylił j 
się księżyc, w bladem jego świetle, z I

 

— Ktoś tu idzie...
— Niech sobie idzie...
— Och ty dzieciaku wielkil
— Zochał Zocha ma najukochań­

sza!
Od strony lasu rozległy się kroki 

nadchodzącego Kubina,
V.

Juljan wybrał się z oficjalną wizytą 
do Tarczyna. Po drodze z polecenia 
ojca miał wstąpić do Majdanu, odwie­
dzić Leszcza.

Od czasu zasiadki na dzika upły­
nęło już dwa tygodnie. Rana, zadana 
mu przez odyńca, okazała się cięższą, 
niż myślał z początku, zaogniła się, 
a jednocześnie dołączyło się do tego 
i silne przeziębienie. Przeleżał więc 
w gorączce blisko 10 dni i teraz czuł 
się jeszcze wielce osłabiony.

Łaszcz przyjął go w świetnym hu­
morze i uściskał z dubeltówki.

— Dobrze, żeś przyjechał — rzekł 
zaraz po przywitaniu. — Ckniło mi 
się samemu.

Mimo protestów Jułjana i zapew-
niedooiętego kożucha i chłopięcej [ nień. źe śpieszy się do Tarczyna, za- 

kurtki, wśród rozerwanej koszuli ! trzymał go gwałtem i zmusił do wy-
zabłysr.ął cud jej nagich piersi. Przy-! picia butelki wina.
warł do nich ustami, rozszalały szczę- i — Nie myśl sobie •— mówił — te
icíem... j mych gości tylko wodą traktuję. Piw-

Wtedy wzięła głowę lego w swe dło • niczka u mnie jeszcze nie wyschła i 
aie i odsunęła lekko, mówiąci I zacne winko dla przyjaciół zawsze się

znajdzie. Takie teraz psie czasy na­
stały, że trzeba sobie czasem robaka 
zalać... Ot, ludziom w głowie się prze­
wróciło! W Warszawie robią rewolu­
cję, dają się wieszać i rznąć jak baran­
ki, jakby im życie zbrzydło! I pocóź 
to, na miły Bóg? Alboż źle nam było? 
Alboż życie nie piękne i nie weso­
łe?

Dojeżdżając do pałacu w Tarczy­
nie, Juljan z zaciekawieniem i wzru­
szeniem patrzył na stary park, przy­
pominając sobie czasy dzieciństwa.

Z radością już myślał, że za krótką 
chwilkę zobaczy towarzyszkę lat 
dziecinnych. Zatęsknił do niej, przez 
czas choroby, żył tylko myślą ponow­
nego spotkania. Postanowił sobie, źe 

i dziś rozmówi się z nią stanowczo, kto 
|wie, może dziś jeszcze poprosi hr. 
Tarczyńskiego o rękę jego córki... Na 

|myśl tę ogarnęło go wzruszenie.
i W olbrzymim, na dwa piętra wyso­
kim hallu, przybranym trofeami my- 
śliwskiemi, wyszedł na jego spotka­
nie kamerdyner, pomagając mu w ścią 
ganiu futra.

— Pan hrabia w domu?
— W domu.
Przez szereg obszernych ! dmnyeh 

* salonów zaprowadzono go do bibljo- 
! teki. Hr. Tarczyński siedział tu przy 
i biurku i pisał list. Gdy Juljan wszedł,

nie podniósł głowy i po chwili tylko, 
rzucił krótko:

— Niech siada.
Juljan siadł skromnie na brzeżku 

fotela i czekał cierpliwie, aż hrabia 
raczy list skończyć. Wreszcie Tar­
czyński odłożył pióro i odwróciwszy 
się, przymrużył swe oczy krótkowi­
dza, przypatrywał się przez chwilę 
w milczeniu Juljanowi.

— Pan Juljan Borowski? Co?
— Do usług, pana hrabiego...
— Sąsiad... Cieszę się. Dobrze, źe 

przyjechał...
Potem wrócił znowu do przerwa­

nego listu. Zalepiwszy kopertę, stuk­
nął nagle gniewnie pięścią w stół i 
krzyknął swym piskliwym głosem:

— Nauczę ja rozumu tych łajda­
ków! Buntowszczyki!

Przeszedł się kilka razy po pokoju, 
mrucząc coś z cicha do siebie, wresz­
cie zatrzymał się przed Juljanem:

— Ale pan nie taki? Co? No, niech 
gada! Niech gada!

— Przepraszam, nie rozumiem pa­
na hrabiego...

**- Nie rozumie! Naturalnie! Gdzież­
by obywatelski syn, z dobrej szlachec­
kiej rodziny, mógł mieć ce wspólne­
go z tymi, hal rewolucjonerami, bun- 
towszczykami, wisielcami, z tą ealą

czerwoną hołotą! Ha! No, niech ga- 
i da!...

— Pan hrabia jest bardzo wzburzo-
! ny...
I — Mówi: wzburzony! Ha! A kto by 
j nie był wzburzony na mojem miejscu?
i Ośmiela się taki łajdak do mnie przy­
jeżdżać! Do mnie, do Tarczyna! Czy 
on rozumie?

— Kto przyjechał do Tarczyna?
— Jeden z tych warszawskich bun-

! towszczyków! Ot, gość wasz z Lipo- 
j wej Woli. Kalina się zowie...
I — Kalina?
! — A tak, Kalina... Kalina! — po- 
[ wtarzał Tarczyński ze złością.
: Chwycił wreszcie Juljana za ramię 
! — Niech sobie wyobraź1'. Przyjeż- 
! dża do mnie taki... ten, taki... Kalina, 
; za władzę ośmiela się podawać, bus- 
I towszczyk jeden, rozkazy jakieś przy- 
[ wozi, służbę mi bałamuci, odezwy 
! rozdaje, chłopstwo przeciw mnie bun- 
I tuje! Ot masz ich odezwę. Czytaj, no 
! czytajźe...

Juljan przeczytał półgłosem.
— Tylko nadanie ziemi na własność, 

może przywiązać chłopów do kraju i 
praktycznie uczynić ich obywatelami 

[jego. Słowa nie nawrócą, tylko czyn, 
Î Włościanin nie pojmie obietnic i adro 
' czeń. iroznmie posiadanie...
L (D. c. aj
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RZEKOMY SPISEK W ZAGŁĘBIU DONIECKIEM Z KRAJU KLERYKALNY ZAUŁEK?

tej sprawie

ostat-

Milhuzie

Rolniczego. —

chwalił jednogłośnie projekty wypracowane delegacji węgierskiej, władze wysła-ZA CZERWONYM KORDONEM

DO KOŃCA MARCA

za zł. 25,

NOŻYK

6.25
Krzysztof ffirun i Syn

! ! ! wyłącznie NOWY ŚWIAT Nr. 41 ! ! !
3191

dono- 
przez

zabezpieczenia 
wypadkami w

zdarzył, 
wywołał

8 stodół, 6 
rolnicze oraz 
Dzięki wysił- 
się uratować

przypuszczalnie rozwinął Kinkead. nie byt 
bezpośrednią przyczyną katastrofy. Zwłoki 
lotnika pochowane będą dziś popołudniu ze 
wszystkimi honorami wojskowymi

NOWY JORK, 16.3. PAT. United 
Press. Dzisiaj nastąpiło uroczyste od 
słonięcie pomnika Kossutha w obec­
ności 20 tyś. osób. Ponieważ zacho­
dziła obawa, źe powtórzą się podob­
ne zajścia, jak i w czasie przybycia

Analiza krwi lotnika Kinkead'a. — Z Lon­
dynu donoszą: Wczoraj w laboratorium w 
Calshot poddano analizie krew zabitego w 
katastrofie pod Southampton lotnika Kinkea- 
da, istnieje bowiem przypuszczenie, że lotnik 
zatruł się gazem spirytusu etylowego, uży­
wanego w motorach lotniczych. Znawcom 
chodzi o zbadanie, czy ten typ paliwa przy 
szybkości około 530 kim. na godzinę, jaką

ły znaczną ilość policji na miejsce t>- 
roczystości. Uroczystość miała prze­
bieg spokojny. Opozycja węgierska 
rozrzuciła ulotki, w których atakowa 
no obecne stanowisko Rządu na Wę 
grzech. W czasie uroczystości krąży 
ły samoloty, rozrzucając odezwy.

Według sprawozdania sekretarza 
okręgowego C. K. Ukraińskiej Partii 
Komunistycznej Zajcewa liczba opozy 
cjonistów wśród komunistów ukraiń 
skich wynosiła ostatnio 1100 osób, z 
czego przed sąd partyjny pociągnięto 
600 ludzi. Przeszło 400 zostało wyłą­
czonych, mimo to tendencje opozycyi 
ne na tle nacjonalistycznem w Ukraiń 
skiej Partji Komunistycznej wzrastają 
w dalszym ciągu.

Rada Komisarzy Ludowych miano­
wała Komisarza Ludowego Inspek­
cji Robotniczo-Włościańskiej p, Ord- 
żonikidze Komisarzem Jeneralnym 
dla spraw związanych z kampanją za 
siewów wiosennych. W dekrecie no­
minacyjnym, ogłoszonym przez oisma 
sowieckie, zaznaczone jest, iż p, Ord- 
żonikidze obejmuje stanowisko to na 
czas choroby dotychczasowego Komi 
sarza Jeneralnego dla spraw zasie­
wów p. Ciurupy, który ze swej stro­
ny otrzymał nominację na to stanowi 
sko zaledwie przed 10 dniami.

Prezydjum C. K. W. Sowietów Z. 
S. S. R. odrzuciło prośbę o ułaska­
wienie, wniesione przez Mieńszyka- 
wa, Wartjanena, Majorowa i Timofie 
jewa, skazanych przez sąd w Piotro- 
grodzie na karę śmierci pod zarzu­
tem podpalenia zakładów Kombinatu 
Dubrowskiego nad Newą. Wobec te­
go wyrok wykonano. Z pośród czte 
rech rozstrzelanych, jeden, mianowi­
cie Mieńszykow, był obywatelem fin­
landzkim.

Nieszczęście kolejowe. — W pobliżu Co­
lombo (Cejlon) nastąpiło zderzenie 2-ch po­
ciągów pasażerskich. Skutki katastrofy by­
ły straszne. Dwie lokomotywy i kilkanaście 
wagonów uległo zdruzgotaniu. Liczba zabi­
tych wynosi przeszło 30, kilkanaście osób 
doznało lżejszych lub cięższych obrażeń.

Śmierć przy operacji migdałów. — W Ba­
den pod Wiedniem zaszedł niezwykły wypa­
dek śmierci przy operacji. Wybitny lekarz 
dr Spinka operował migdały 4-letniego chłop 
ca. Wyjęte korzenie migdałów dostały się 
nie do przewodu pokarmowego, jak zwykle 
bywa, lecz do przewodów oddechowych i 
mimo zastosowanego przecięcia krtani dzie­
cko się udusiło. Operacja taka trwa zwykle 
kilka sekund i wypadek, który się 
jest bardzo rzadki, wskutek czego 
w Wiedniu żywe poruszenie.

Przewódca autonomlstów. — W 
aresztowano przewódcę autonomlstów Rick- 
lina.

ŁUCK
Zjazd drobnych kupców. — Odbył się tu 

w domu gminy żydowskiej zjazd delegatów 
związku kupców i rzemieślników oraz drob­
nych kupców żydowskich z całego Wołynia. 
W zjeździe uczestniczyło około 300 osób. 
Przedmiotem obrad były ostatnie wybory do 
Ciał. Ustawodawczych 1 sprawa ustosunko­
wania się mas żydowskich Wołynia do Bez­
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem. U- 
chwalone zostały rezolucje, aby posłowie ży 
dowscy, którzy weszli z listy nr I popierali 
politykę Marszałka Piłsudskiego we wszyst­
kich szczegółach i bezwarunkowo pozostali 
w klubie poselskim Bezpartyjnego Bloku.

Seminarium wschodnie. — Przy Łuckiem 
Seminarium Duchownem obrz łac. erygował 
J. E. ks. Biskup Szelążek Seminarium obrz. 
wschodniego. Ogólne nauki teologiczne alum 
ni obrz. wschodniego maią wspólne. Przed­
mioty dotyczące orjentalistyki są wykłada­
ne dotychczas przez 2 profesorów: ks. dr 
Buraczews-kiego, absolwenta Instytutu Wscho 
dniego w Rzymie, i ks. dr. St. Szulmińskie- 
go. Kurs powyższych nauk w tym roku skoń 
czy dwu alumnów, którzy ]uż wkrótce po­
większą grono misjonarzy w Diecezji Łuc­
kiej.

KATOWICE
O ton polemik dziennikarskich. — Syndy­

kat Dziennikarzy Śląskich i Zagłębia Dąbrów 
skiego postanowił na ostatniem posiedzeniu 
zwrócić uwagę na ton polemik osobistych, 
prowadzonych w dziennikach, w których pra 
cują dziennikarze członkowie Syndykatu. W 
razie stwierdzenia przekroczenia dobrego o- 
byczaju dziennikarskiego postanowiono in­
gerować bezpośrednio i ewentualnie odda­
wać sprawy do rozstrzygnięcia sądowi roz­
jemczemu przy Syndykacie. Dwie takie spra 
wy będą rozpatrywane na najbliższem posie­
dzeniu Zarządu Syndykatu.

LWÓW
Ukraińska organizacja wywrotowa, — AJ. 

Wsch. donosi: Gazeta Poranna donosi, że 
przed kilku dniami policja pow. czortkow- 
skiego wpadła na trop istniejącej w gminie 
Bazar nielegalnej ukraińskiej organizacji pow 
stanczej. Dochodzenie ustaliło, że do organi­
zacji tej należy kilkadziesiąt osób z Powia­
tów: Zaleszczyckiego, Buczackiego i Czort- 
kowskiego. Założycielem organizacji był 17- 
letni Dmytro Baran, syn zamożnego gospo­
darza. Zadaniem organizacji było wywolywa 
nie drobnych zamieszek, rozbrojenie załogi 
czortkowskiej i następnie wywołanie pow­
stania w całej Małopolsce Wschodniej. W 
ciągu kilku dni organizację zlikwidowano a- 
resztując 24 osoby. Znaleziono 5 karabinów, 
kilkaset naboi oraz kilka rewolwerów i bag­
netów. Dowódcą wojskowym bandy był nie­
jaki Czerwony, b. wachmistrz austriackiej a 
następnie ukraińskiej armji.

Z azd Bibliotekarzy Polskich i III Zjazd 
Bibliofilów Polskich odbędą się we Lwowie 
w dniach od 26-go do 29-go maja podczas 
Zielonych Świąt b. r. Punkt wstępny i współ 
ny program obu Zjazdów stanowić będzie 
uroczystość jubileuszowa Zakładu Narodowe 
go im. Ossolińskich. Równocześnie otworzy 
się wystawy z dziedziny drukarstwa, grafi­
ki i introligatorstwa. Wkładka uczestnika wy 
nosi 20 zł., uczestnik jednego Zjazdu może 
być hospitantem drugiego po opłaceniu do- 
datkowem 10 zł. Goście płacą 5 zł. Uczest­
nicy i hospitanci otrzymają publikacje wy­
dane z okazji Zjazdów. Zgłoszenia należy nad 
syłać na ręce Komitetów do dnia 5-go kwiet­
nia b. r. Adres Komitetu Zjazdu Bibliotekar­
skiego: Lwów, Ossolineum. P. K. O. Nr. 
153612. Zjazdu Bibliofilskiego sekretarz Alek­
sander Semkowicz, Lwów, ul. Kadecka 4. 
P. K. O. Konto Banku Przemysłowego nr 
141238.

Nadużycia w Orbisie. — Śledztwo w spra­
wie nadużyć w Orbisie, prowadzone przez 
sędziego śledczego we Lwowie, radcę Lin- 
derta, zatacza coraz szersze kręgi. Wczoraj 
aresztowano trzeciego dyrektora Orbisu Taj- 
bera.

WILNO
Akcja komunistyczna. — Dziennik Wileń­

ski donosi, że Centralny Komitet Wykonaw­
czy Białoruskiej Partji Komunistycznej po­
stanawia jako odpowiedź na proces Hroma­
dy podjąć jej pracę w województwach pół­
nocno-wschodnich Rzpltej w zmienionej for­
mie. Akcja wywrotowa ma być skoncentro­
wana w Mińsku pod egidą Krestinternu. Na 
czele organizacji centralnej w Mińsku stanie 
b. poseł do Sejmu polskiego Kochanowicz o- 
raz szereg wybitnych hromadowców, którzy 
zbiegli na terytorium sowieckie. Według wia 
domości Dziennika Wileńskiego, w Polsce 
mają być tworzone komitety włościańskie, 
gminne i powiatowe. Mińsk ma zasilać lite­
raturą propagandową poszczególne woje­
wództwa. Podobno na zlecenie Mińska na 
pierwszem zwykłem posiedzeniu Sejmu ma 
być zgłoszony przez posłów komunistycz­
nych demonstracyjny wniosek o przerwanie 
rozprawy sądowej przeciwko Hromadzie i 
zwolnienia areszto wanych hrom a do wcó w.

SOSNOWIEC
Kopalnia Baśka. — Kopalnia Baśka, w któ­

rej 4 górników uległo przed kilku dniami u- 
duszeniu gazami truiącemi, została zamknię­
ta do czasu usunięcia nagromadzonych w ko 
palni gazów i odpowiedniego 
robotników przed podobném! 
przyszłości.

KARTUZY
Pożar. — W zabudowaniach gospodarskich 

jednego z bogatszych gospodarzy w Panko­
wie wybuchł pożar, który rozszerzając się z 
ogromną szybkością zniszczył 
chlewów, maszyny, narzędzia 
znaczne zaapsy zboża i paszy, 
kom straży ogniowych udało 
zabudowania sąsiedzkie. Straty bardzo zna­
czne.

Aresztowania komunistów w Japonii. — 
United Press donosi z Tokio: Około 1000 
komunistów zostało aresztowanych przez po 
licję w 34 powiatach. Podejrzani są oni o u- 
prawianie propagandy przeciw Cesarzowi o- 
raz o to, że pieniądze na agitację przy 
nich wyborach otrzymali z Moskwy.

Stan zdrowia p. Svehli. — Z Pragi 
szą: Urzędowy biuletyn, podpisany ____
czterech lekarzy, pomiędzy którymi znajdu­
je się znany specjalista wiedeński, stwierdza, 
że stan zdrowia Prezesa R. M. p. Svehlí 
nie budzi żadnych obaw. Pomimo to, lekarze 
stwierdzili, że ze względu na osłabienie cho­
rego konieczny jest dłuższy wypoczynek 1 
powstrzymanie się od zwykłych zajęć.

Bunt oficerów na okręcie angielskim. — Z 
Londynu donoszą: Komandor Bellairs zwró­
cił się do pierwszego Lorda Admiralicji z 
zapytaniem, czy prawdą jest, źe kapitan i 
kilku oficerów okrętu wojennego Royal Oak, 
przebywającego na wodach Malty, odmówili 
wzięcia udziału w manewrach. Sekretarz fi­
nansowy Admiralicji odpowiedział, że nie 
ma wiadomości, które pozwoliłyby mu u- 
dzielić odpowiedzi na zapytanie kapitana Bek 
lairsæ.

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM
L. O. P. P.

W pismach charkowskich ogłoszo­
ny został artykuł przewodniczącego 
Rady Komisarzy Ludowych Ukraiń­
skiej S. S. R. Czubara, dowodzący ko 
nieczności aresztowań w Zagłębiu Do 
nieckiem. Prezes Rządu Ukraińskie­
go stwierdza, iż represje te są wewnę 
trzno-politycznie konieczne bez wzglę 
du na to jak się odbiją na stosunkach 
zagranicznych Sowietów. Czubar o- 
świadcza dalej, iż niemieccy inżynie­
rowie w żadnym wypadku nie zosta 
ną uwolnieni i jakiekolwiek interwen 
cje z zewnątrz nie wpłyną na zmianę 
sytuacji.

Aresztowani w Zagłębiu Doniec­
kiem, wśród których znajduje się 14 
poddanych niemieckich, przewiezieni 
zostali do Moskwy. W stosunku do 
nich stosowany jest ostry régime. Kon 
sulowi Niemieckiemu w Charkowie 
nie pozwolono na przekazanie aresz 
towanym ani zapasów żywności, ani żą 
danych przez nich książek.

Rui donosi z Moskwy, że próby 
Ludowego 
Cziczerina 
techników 

skutku. G. 
nieprzejed-
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TORUŃ
Zjazd Pomorskiego Tow. Rolniczego. — 

Dnia 16-go b. m. odbył się dalszy ciąg ob­
rad Zjazdu Pomorskiego Towarzystwa Rol­
niczego w obecności 704 delegatów. Ziazd u- 
r ’ - • * * ' • _ ________ '
w sekcjach oświatowej, organizacyjnej, osaď > 
niczej, ekonomicznej i spółdzielczej, I urzęd­
ników gospodarczych. Z kolei wygłosił refe­
rat na temat zasad żywienia i hodowli by­
dła dr Rostafiński, prof. Szkoły Głównej Go 
spodarstwa Wieiskiego. P. Prezes Donlmir- 
ski zakończył Ziazd przemówieniem, w któ- 
rem apelował do delegatów, aby oddali sie 
wytrwałei pracy d’a dobra rolnictwa, a tem- 
samem przyczynili się do rozwoju potęgi 
Polski.

ORDERY KRÓLA AFGANISTANU
BERLIN, 16.3. PAT. Pogłoski o tern, 

źe Poseł Afganistański po wyjeżdzie 
Króla Afganistanu wręczył p. Prezyd. 

Hindenburgowi Í p. Kanclerzowi 
Marxowi wyso>kie ordery afganis fań­
skie, których przyjęcia zabrania Kon­
stytucja niemiecka, potwierdzają się. 
Prezydent Hindenburg otrzymał o- 
prócz orderu afganistańskiego szkar­
łatny płaszcz jedwabny, którego na­
danie oznacza jednocześnie nadanie

dziennik zaznacza, że w dotychczaso­
wych rokowaniach, wdrożonych na żą 
danie Niemiec, bardzo niewiele zdoła 
no osiągnąć. Niezrozumiałe wysokie 
żądania Rosjan wytworzyły już na sa 
mym początku rokowań taką atmo­
sferę, że można było spodziewać się, 
iż rokowania te nie dadzą żadnego 
wyniku. Rząd Niemiecki jednak o- 
świadczył wczoraj, że oczekuje dal­
szego prowadzenia rokowań po zała­
twieniu zatargu. Jest jednak jasnem, 
źe te nowe rokowania będą musiały 
być prowadzone na innej podstawie, 
przyczem Rosja musi okazać większą 
niż dotychczas ustępliwość.

Wszystkie pisma berlińskie omawia 
ją na naczelnych miejscach zawieszę 
nie niemiecko-sowieckich rokowań 
gospodarczych.

Kanclerska Germania, nadając ko­
munikat urzędowy w tej sprawie, o- 
świadcza, że postanowienie Rządu 
Rzeszy spotkało się z uznaniem wszyst 
kich kół w Niemczech.

Germania pisze;
— Jest rzeczą zrozumiałą samo 

przez się, źe bezwzględne postępowa 
nie rosyjskich władz miejscowych, któ 
re zostało pokryte przez Rząd So­
wiecki, musiało po stronie niemiec­
kiej wywołać nietylko oburzenie, lecz 
zaskoczyć również niemieckie koła 
gcspodarcze. Jak mogą niemieckie in 
stytucje gospodarcze odważyć się na 
wysyłanie swoich sił technicznych do 
Rosji, jeżeli siły te narażone są na bru 
talną samowolę Czeki, kierującej się 
względami wewnętrznemi. Niesłychą 
ny jest fakt, źe aresztowani inżynie 
rowie trzymani są w odosobnionem 
więzieniu, tak że nikt nie może się dc 
nich dostać. Rząd Sowiecki musi so­
bie zdać sprawę z tego, że ahodzi tu 
o niemieckich obywateli i że z zacho­
wania się Rządu Sowieckiego muszą 
wyniknąć konsekwencje, które wpły 
ną na obustronne stosunki, o ile w naj 
bliższym czasie nie uczyni się wszyst 
kiego, co tylko można, dla objektyw- 
nego wyjaśnienia zajścia i dla położe­
nia kresu tej metodzie przemocy. W 

'przeciwnym razie żaden naród nie bę 
dzie w stanie powierzać swych oby­
wateli opiece władz sowieckich,

Tägliche Rundschau w związku z 
tą sprawą podkreśla:

— Żądanie Niemiec, aby Konsul Je 
neralny miał możność porozumienia 
się z aresztowanymi Niemcami, nie o- 
znacza bynajmniej jakiegoś wtrącania 
się w śledztwo, będące w toku, lecz 
tylko dążenie strony niemieckiej do 
tego, aby aresztowani Niemcy mieli 
wreszcie możność porozumienia się z 
ojczyzną i zakomunikowania nicmiec 
kiemu Konsulowi, co mają do powie­
dzenia w odpowiedzi na oskarżenia 
rosyjskie. Niemcy będą nadal oczeki 
wać tego, że Rząd Sowiecki da się na 
kłonić do wypełnienia żądań niemiec­
kich.

Komunistyczna Rote Fahne podaje 
obszerne wyciągi z głosów pism an­
gielskich i francuskich w sprawie are 
sztowań w Zagłębiu Donieckiem i u- 
waża te głosy za dowód, że Rząd Nie 
miecki, przed swojem wystąpieniem w 
obronie aresztowanych pod zarzutem 
sabotażu techników, porozumiał się z 
Anglją i Francją,

Aj. Wschodnia podaje z Moskwy:
Na urządzonym ostatnio przez Am­

basadora Rzeszy w Moskwie p. Brock 
dorff Rantzau'a bankiecie na cześć 
przybyłych niemieckich delegatów or 
ganizowanej w Kolonji Wystawy Pra 
sy nie był obecny ani Cziczerin ani 
nikt z wyższych urzędników Komisar 
jatu Ludowego Spraw Zagranicznych. 
Demonstracja ta pozostaje w związ­
ku z naprężeniem stosunków sowiec­
ko-niemieckich.

W Polaku-Katoliku z dnia 15-go b. m, 
pisze na naczelnem miejscu ks. Mystkow- 
ski:

Lwowskie Słowo Polskie, które w ciągu 
27 lat było wielkim i jedynym organem 
N. D. w Małopolsce, w całym szeregu ar­
tykułów wyłuszcza powody zerwania . ze 
Zw. Lud.-Nar. i wykłada zasady swojego 
programu.

Z punktu katolickiego interesuje nas w 
tej sprawie stanowisko, jakie zajmuje 
względem Kościoła i etyki katolickiej pró 
gram ideowy Zespołu Śtu, (nowego na­
bywcy Sł. Pols.), które chcą stworzyć no­
we... ognisko odradzającej się myśli na­
rodowej i narodowego na świat poglądu.

Słowo Polskie pisze:
— Ruch demokratyczno-narodowy w 

Polsce od czasów Popławskiego i pierw­
szych lat działalności Dmowskiego uległ 
w ostatniem dwudziestoleciu wielkiej bar­
dzo ewolucji; zmienił nietylko nazwę, ale 
i podstawowe idee, pierwotnym swym za­
łożeniom zaprzeczając, aż zgubił się cał­
kowicie w klerykalnym zaułku kontrrewo­
lucyjnego legitymizmu.

Jakie są owe podstawowe idee i piet; 
wotne założenia, które uległy zasadniczej 
zmianie i wypaczeniu w duchu... kleryka­
lizmu.

Naczelny punkt deklaracji Zespołu Stu 
brzmi:

— Dobro Ojczyzny, dobro narodu jest 
naszym najwyższym celem. Idea narodu 
jest nam najwyższą ideą moralną, a nasza 
miłość narodu będąc miłością Boga i bliź­
niego. jest miłością Pracy, Dobra i Spra­
wiedliwości.

Jak wiemy, powyższa zasada jest na- 
wskroś pogańską zasada i całkowicie nie­
zgodna z nauką Kościoła i z etyką kato­
licką. Najwyższą ideą moralną i najwyż­
szym celem naszym jest Bóg. Dobro Oj­
czyzny musi być podporządkowane pra­
wu Bożemu i dobru moralnemu. Nie mi­
łość narodu jest źródłem miłości Boga i 
bliźniego, lecz odwrotnie: miłość Boga i 
bliźniego jest źródłem miłości narodu. Nie 
z miłości narodu wypływa miłość Boga, 
ale z miłości Boga rodzi się prawdziwa 
miłość Ojczyzny i narodu.

Dalej deklaracja programowa Zespołu 
Stu opiewa:

Przedstawiciel sowiecki w Japonji 
Trojanowski został ponownie zaata­
kowany przez dzienniki japońskie. 
Szereg dzienników jednocześnie ogło 
sił dłuższe wyjątki z książki Trojanów 
skiego o Japonji, w których autor u- 
zasadniach konieczność realizacji so- 
qalnej rewolucji w Japonji i wskazy­
wał na radykalne metody jej przepro­
wadzenia. Pisma japońskie w związku 
z tern rozpoczęły akcję przeciwko 
przedstawicielowi sowieckiemu, przy 
pominającą kampanję pism francus­
kich przeciwko Rakowskiemu, która 
spowodwała ustąpienie przedstawicie 
la Sowietów przy Rządzie Francuskim

. — Uznając religię chrześcijańską i in-
j stytucję Kościoła Katolickiego za nieroz- 
I łącznie związaną z narodową kulturą pol- 
i ską pragniemy pogłębienia uczuć religij­
nych i podniesienia moralności chrześci­
jańskiej w społeczeństwie.
Czy naczelną i zasadniczą pobudką i mo­

tywem do pracy nad pogłębieniem uczuć 
religijnych i podniesienia moralności 
chrześcijańskiej w społeczeństwie ma być 
dla nas ta okoliczność,_ że religja chrze­
ścijańska i instytucja Kościoła związane 

; są nierozłącznie... z narodową kulturą 
polską?

Co ma na uwadze p. Mejbaum i Zespół 
Stu, gdy zarzucają Związkowi Lud.-Nar., 
że zgubili ruch narodowy... w klerykal­
nym zaułku?

Bezwątpienia mają na uwadze doktry­
nalne stanowisko, jakie zajął w ostatnich 
czasach względem Kościoła i religji kato­
lickiej przewódca współczesnego ruchu 
narodowego. Roman Dmowski, który w 
programowych Wskazaniach Obozu 
Wielkiej Polski (zeszyt V) pisze:

— Polityka narodu katolickiego musi 
być szczerze katolicką, to znaczy, że reli­
gja, jej rozwój i siła musi być uważana 
za cel, że nie można jej używać za środek 
do innych celów... Religia w życiu naro­
dów jest najwyższem dobrem, które dla 
żadnego celu nie może być poświęcone.

Oto... klerykalny zaułek, z którego chce 
p. Meibaum wraz z Zespołem Stu... j z in­
ną jakąś pomocą wydobyć ruch narodo­
wy, by go skierować na szeroki gościniec 
współpracy z radykalizmem i pogańskim 
nacjonalizmem.

Pamiętamy doskonale, jak przed sze­
ściu, siedmiu laty p. Mejbaum uczynił już 
pewne kroki w tym kierunku, umieszcza­
jąc w Słowie Polskiem, jako redaktor na­
czelny,' na Boże Narodzenie artykuł p. 
Gaszyńca o Legendzie Betleemskiej, za 
co wskutek protestu ś. p. Arcybiskupa 
Byczewskiego został przez zarząd N. D. 
usunięty z redakcji.

_ Przewódcy żywiołów narodowych win­
ni przeciwstawić się zdeevdowanie wszel­
kim zakusom sfer radykalnych, które usi­
łują ruch narodowy skierować w łożysko 
etyki pogańskiej.

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

wystąpienia Komisarza 
Spraw Zagranicznych p. 
w sprawie aresztowanych 
niemieckich nie odniosły 
P. U. zajmuje stanowisko 
nane. P. Cziczerinowi przypomniano 
rozkaz Partji wydany jeszcze za ży­
cia Dzierżyńskiego, niedopuszcz-ający 
wszelkiego wtrącania dygnitarzy so­
wieckich do czynności G. P. U. Roz­
kaz ten właściwie istniał dotąd prze­
ważnie na papierze i wpływowi ko­
muniści wywierali wpływ na działal­
ność czekistów.

Russpres podaje:
— Aresztowania w Zagłębiu Doniec 

kiem rozpętały w całem państwie bu 
rzę protestów przeciwko rzekomemu 
zamachowi imperjalizmu kapitalisty­
cznego oraz rodzimej kontr-rewolucji. 
Władze sowieckie zwracają szczegół 
ną uwagę na to, aby w akcji protesta 
cyjnej brali jaknajliczniej udział inźy 
nierowie, technicy i inni fachowcy. 
We wszystkich miastach sowieckich 
zwoływane są zebrania fachowców, 
którvch władze sowieckie zmuszają 
do składania podpisów pod odpowied 
niemi uchwałami. Najbardziej charak 
terystyczna jest uchwała prezydjum 
Związku Inżynierów w Moskwie. 
Związek ten zwrócił się do Rządu So 
wieckiego z żądaniem kary śmierci 
dla aresztowanych w Zagłębiu Do­
nieckiem kolegów oraz z prośbą o do 
puszczenie » oskarżyciela z ramienia 
Związku do udziału w procesie niesz 
«zęśliwych ofiar G, P. U.

Ajencja Telegraphen Union donosi 
przez Kowno, że 117 inżynierów i te­
chników z Zagłębia Donieckiego uzna 
nych zostało przez władze sowieckie 
za niezasługujących na pełne zaufa­
nie i zwolnionych ze służby.

Berliner Tageblatt w depeszy z Mo 
skwy uważa doniesienie Tassa, zapo 
wiadające dalsze prowadzenie docho­
dzenia przeciwko aresztowanym inży 
nierom niemieckim, jako wyraz stano 
wiska Sowietów, które zamyka drzwi 
przed ostatnią możliwością uchronie­
nia oskarżonych przed kilkomiesięcz 
hem śledztwem. Koxnunikat ten zapo 
wiada pozatem, że jest rzeczą bardzo 
problematyczną, aby stosunki nie- 
miecko-rosyjskie nie zostały wysta­
wione na poważną próbę,. Byłoby lek 
komyślnością, gdyby w Niemczech łu 
dzono się, że nie dojdzie do procesu 
przeciwko aresztowanym,

Vossische Zeitung podkreśla.:
— Przerwanie rokowań berlińskich 

pomiędzy Niemcami a Rosją jest bez- 
pośredniem następstwem areszto­
wań, Rokowania te przerwano zresz­
tą zaledwie na 5 dni przed urzędow- 
nie zapowiedzianem odroczeniem, któ 
re miało nastąpić 20-go b. m. Pozatem

tytułu książęcego. Udekorowaniu or 
derem afganistańskim odmówi tylko 
Prezydent Reichstagu p. Loebe, powo 
łując się na konstytucję. Otoczenie p. 
Prezydenta Hindenburga i Kanclerza 
Rzeszy wobec trudnej sytuacji dyplo 
ma tycznej w tej sprawie, znalazło wyj 
ście w ten sposób, źe uznało ordery 
nie jako odznaczenia orderowe, lecz 
jako odznakę pamiątkową, którą wol 
no jest przyjąć.

POMNIK KOSSUTHA W N. JORKU

oryginalne Í11 C 11 6
wartości zł.
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Znanej firmie wydawniczej J. Mort- ( 
kowicza zawdzięczamy już cały sze-1 
reg niezwykle starannie opracowa- i 
nych publikacyj artystycznych, które i 
poziomem wykonania technicznego, i 
wykwintem i smakiem niejednokrot­
nie przewyższają analogiczne wydaw­
nictwa firm zagranicznych, francu­
skich i niemieckich.

Zachodzi tylko ta różnica, że wy­
dawnictwa obce znajdują dla siebie 
rynek zbytu na całym świecie, docie­
rają nawet do Polski, gdzie wcale 
chętnie są nabywane przez specjali­
stów i amatorów, a wydawnictwa pol­
skie nawet w Polsce na odpowiedni 
rynek zbytu liczyć nie mogą. Cóż do­
piero poza granicami naszego kraju.

Wystarczy przejrzeć zeszyty mie­
sięczników, poświęconych bibljogra- 
fji, albo doskonale ułożony „Prze­
wodnik Księgarski“ (z suplementem) | 
J. Muszkowskiego, ażeby z rumień- ! 
cem ná twarzy stwierdzić, że ilość i 
polskich publikacyj artvstvcznych !

szeregu cech odrębnych, wyróżniają­
cych ją od sztuki ludowej innych na­
rodów, odznacza się zdumiewającą 
nieraz wysokim poziomem artystycz­
nej kultury, zwłaszcza w dziedzinie 
ornamentyki i kolorystyki, stanowi 
bezsprzecznie przedmiot naszej chlu 
by i narodowej dumy. My sami jednak 
jakże mało się znamy, tę sławioną 
przez nas, za cudzoziemcami, polską 
ludową sztukę, jak mało posiadamy 
wydawnictw, gdzieby zebrane były naj 
bardziej charakterystyczne jej okazy.

Ongi, wydawnictwa Stanisława Wit 
kiewicza, poświęcone sztuce podhalań 
skiej, następnie świetne „Materjały 
Tow. Polska Sztuka Stosowana“, wy­
dawane przez J. Warchałowskiego, 
czyniły zadość tej potrzebie. Potem 
przez długi szereg lat, poza drobne- 
mi, sporadycznemi przyczynkami, pu­
stka ’ftipeina, aż dopiero teraz wydaw 
nictwo J. Mortkowicza, które powi­
tać należy z szczerą wdzięcznością i 
uznaniem za podjęcie tak szczęśliwej

jest wprost minimalna. Dawne, przed­
wojenne wydawnictwa są przeważnie 
wyczerpane od szeregu lat, do po­
nownych ich wydań nikt nie ma odwa 
gi przystąpić; wydanie zaś nowej zu­
pełnie publikacji artystycznej jest nie­
słychanie rzadkim ewenementem, jest 
uważane za dziwacznie szlachetny 
gest księgarza, za pewnego rodzaju 
luksus, lekkomyślność i marnotraw­
stwo zarazem.

myśli.
Świeżo wydane malowanki (pięć du 

źych tablic barwnych z tekstem prof. 
E. Frankowskiego) stanowią doskona 
łą próbkę bogactwa inwencji zdobni­
czej, a zarazem wysoko rozwiniętej 
kolorystycznej kultury naszego ludu.

Są to malowanki na papierze, wy­
konywane przez dziewczęta wiejskie, 
dla przyozdobienia niemi wnętrz mie 
szkalnych, jednostajnie malowanych

Dla kogo bowiem wydaje się tego 
rodzaju rzeczy? Kto to kupi i kto te­
go potrzebuje? Takie zapytania sta­
wia naiwnie jeden drugiemu i w ten . 
sposób powstaje, ugruntowuje się u j 
nas opinja, ogromnie mało przychyl- ; 
na większym artystycznym przedsię- j 
wzięciom wydawniczym.

Od czasu do czasu jednak zdarza ! 
się, że rzeczywistość zadaje kłam 
opinji szerokiego ogółu; naszemi pu- i 
blikacjami artystycznemi zaintereso­
wali się cudzoziemcy, nieraz chętnie 
je nabywają i zamieszczają o nich

chat; umieszcza się je rzędem na 
ścianie, pod obrazami, między niemi, 
oraz na półeczkach. Wraz z tkani­
nami, malowidłami pieca i obramień o- 
kiennych, z haftami poduszek, stano 
wią one harmonijną całość i dodają 
izbie włościańskiej jedynego w swoim 
rodzaju, charakterystycznego uroku.

W omawianym zeszycie reproduko 
wano nader ciekawie dobrane malo­
wanki ludowe powiatu dąbrowskiego; 
tworzą je młode dziewczęta, farbą, 
rozrabianą w mleku lub w pokoście, 
przyczem zamiast pędzla używają pa

dłuższe sprawozdania w swych pi- tyka brzozowego, namoczonego i roz 
smach, nawet bez inspirowania z na- bitego na jednym końcu. Swoją wro- 
szej strony; interesowaliby się nie- ' dzoną pomysłowość zdobniczą zasi- 
wątpliwie jeszcze więcej, gdyby mo- lają nieraz wzorami z wycinanek, haf 
gli do nich dotrzeć, obejrzeć je, po- ' tów i skrzyń malowanych, nader roz- 
znać; tymczasem nasze placówki dy- i powszechnionych w tamtych okoli- 
plomatyczne, posiadające zresztą na- ; cach.
ogół niezwykle szczupłe fundusze do I Na podstawie analizy ornamentyki, 
dyspozycji, na abonowanie naszych | zastosowanej w owych wdzięcznych 
pism artystycznych i na kupno odpo- J malowankach, klasyfikuje je prof. 
wiednich publikacyj z tej dziedziny ! Frankowski, wyróżniając wogóle czte 
jakoś najtrudniej znajdują pieniądze. | ry zasadnicze grupy; reprodukowane

Czasem, niezmiernie rzadko, ale ! w zeszycie malowanki pochodzą z
jednak czasem, polska książka po­
święcona sztuce, spotyka się z peł- 
nem powodzeniem; znajduje chęt-

Woli Żelichowskiej, powiatu dąbrow­
skiego, a oryginały ich złożone są w 
zbiorach Tow. Polska Sztuka Stoso-

nych nabywców nawet poza okresem 
Świąt Bożego Narodzenia, poza imie­
ninami Marji, Heleny, Zofji czy Ire­
ny. Wtedy mówi się o tern, niemal 
jak o sensacji, w kołach bibliofil­
skich, artystycznych, wydawniczych.

W takim stanie rzeczy nic dziwne­
go, że każda nowa publikacja arty­
styczna to pewnego rodzaju zdarzenie 
sezonu, o którem można czasem, 
choć wyjątkowo tylko, posłyszeć na­
wet na five-o-clock'ach.

Otóż obecnie, odkładając na inny 
dzień uwagi na temat wspaniale wy­
danej książki Jerzego Warchałow­
skiego o Polskiej Sztuce Dekoracyj­
nej (również nakładem J, Mortkowi­
cza), pragnę zaznaczyć z radością, że 
w świecie zainicjowanej serii zeszy­
towych wydawnictw, poświęconej 
specjalnie sztuce ludowej w Polsce, 
ukazały się dwa luksusowo wydane 
zeszyty, z przepysznemi barwnemi 
rycinami, w opracowaniu prof. Euge- 
njusza Frankowskiego, a mianowicie 
Malowanki i Wycinanki.

Sztuka ludu polskiego, która obok

wana.
Gama barw, jaką posługuje się lud 

polski, nie jest zbyt obfita i skompli- 
I kowana; mimo to jednak, pomimo, że 
zestawiane z sobą barwy są silne i 
zdecydowane w tonie, wprost ja­
skrawe, całość niema w sobie nic z 
surowej i barbarzyńskiej, pierwotnej 
jaskrawości. Ustosunkowanie bowiem 

• wzajemne barw poszczególnych wo- 
j bec siebie jest tak pomysłowe, tak 
j umiejętne, że wszystko razem two­
rzy przedziwnie harmonijną całość, 
niezmiernie miłą dla oka.

Dar kompozycyjny młodych wiosko 
wych malarek jest rzeczywiście god­
ny podziwu. Nietylko w samej budo­
wie ornamentów zwłaszcza kwiato­
wych, ale i w sposobie wysoce arty­
stycznego rozłożenia plam barwnych 
na płaszczyźnie.

Malowanki stanowią niezmiernie 
'ciekawy i cenny dokument swoistej 
pomysłowości zdobniczej i artystycz 
nego poczucia, dwuch cech, wrodzo­
nych polskiemu ludowi.

Mieczysław Treter

PRZEBUDZENIE SIĘ WULKANU KRAKATOA
P. Charles Nordman pisze w Le j 

Matin z dn. 13 b. m.: |
— Nie po raz pierwszy wulkan j 

Krakatoa daje wieści o sobie. Wulkan; 
ten, w r. 1833, a wiec przed 45 laty, ; 
wybuchnął z taką siłą, że podobnej j 
nie zaznaczyły dzieje ludzkości. ! 
Czterdzieści tysięcy mieszkańców j 
wybrzeży wysp Jawy i Sumatry zo­
stało zatopionych przez straszliwy 
przypływ morza, spowodowany wy­
buchem. Wyspa Krakatoa, położona 
w cieśninie Sunda, a więc między Ja­
wą a Sumatrą, została przerwana na 
trzy części, czyli na trzy drobne wy­
sepki. Na nich to właśnie zauważono 
obecnie przebudzenie się wulkanu, 
choć dotychczas dość umiarkowane. 
Jednakże umiarkowaniu temu nie na­
leży dowierzać. Również i w r, 1883 ■ 
zaburzenie wulkaniczne było z po­
czątku dość słabe i dopiero po kilku 
miesiącach nastąpiły straszliwe wy­
buchy.

Oprócz lawy, wyrzucanej obficie, 
naniósł wyłwch wulkanu olbrzymie 
masy krzemienia do morza, tak że 
przez dłuższy czas żegluga w tamtych 
stronach oceanu połączona była z 
niebezpieczeństwem. Pozatem, ol­
brzymie masy popiołu, wyrzucane na

30 tysięcy kilometrów w górę, zanie­
sione były wiatrem aż ku Europie, a 
wynikające stąd zjawiska optyczne, 
nader ciekawe, zaobserwowały wów­
czas nasze obserwatorja.

Niepodobna więc, aby uwagi na­
szej ujść miały te fenomeny wulkani­
zmu, których objawy znajdują się na 
dalekich morzach malajskich. Całość 
skorupy ziemskiej jest jednolita, po­
dobna do frontu bojowego, który 
wzrusza się na całej linji, w razie a- 
taku na jego punkta słabsze. Należy 
zatem baczną zwrócić uwagę na te 
właśnie punkta mniej odporne, a ma­
jące przyczynę w nagromadzaniu się 
żywiołu ognistego w okolicach sąsia­
dujących z wulkanami. Jeśli zresztą 
znajduje się mnóstwo gór dziś nie­
winnych. jak n.p. szczyty gór we fran 
cuskiej Owernji, albo jak Kilimandżaro 
w Himalajach, to iednak były one 
przed wiekami siedliskiem ognia we­
wnętrznego, czyli były wulkanami, 
które przestały się burzyć, co jednak 
nie uprawnia bynajmniej do wniosku, 
żeby nie miały się nigdy przebudzić. 
Przed głośnym wybuchem w t. 79 na­
szej ery, Wezuwjusz nie dawał znaku 
życia, przynajmniej od czasu, kiedy 
znane nam są dzieje ludzkości.

Narciarskie mistrzostwa Polski. — Zawo­
dy mistrzowskie rozpoczął bieg na 50 kim. 
przy udziale 20 zawodników, z których oś­
miu biegu nie ukończyło. Zwycięstwo od­
niósł Nemecky Otokar (Czechosłowacja) w 
czasie 4 godz. 27 min. 15 sek. Drugie miejsce 
zajął Nemecky Józef (Cz.) 4:32:07, dalej 
Krzeptowski Andrzej 11 (P. Z. N.) 4i33'3), 
Motyka Z. 4:39:58, Stehlík (Cz.) 4:46:36, Wit 
kowski (P. Z. N.) 4:53:24, Czech Wł. (P. Z. 
N.) 4:54:40, Bujak Fr. (C. F. R. U. D. W.) 
4-55:06, Michalski (P. Z. N.) 5:02:49, Zytko- 
wicz (P. Z. N.) 5:10:16.

Zarząd Zrzeszenia Pisarzy Katolickich przy 
Tow. im. Piotra Skargi ogłasza konkurs na 
powieść oryginalną, polską, na następujących 
warunkach:

1. Temat dowolny, współczesny, w duchu 
idei katolickiej, piękna, dobra i zdrowej tra­
dycji ducha narodu. 2. Rozmiar powieści od 
6 do 10 tysięcy wierszy druku. 3. Każdy rę­
kopis (przepisany na maszynie) powinien być 
opatrzony godłem. Adres i nazwisko autora 
powinno być podane w oddzielnej kopercie.

zapieczętowanej i oznaczonej temsamem, co 
i rękopis, godłem. 4. Termin składania rę­
kopisów od 15-go września do 15-go grudnia 
1928 r. w lokalu Bibljoteki Wiedzy Katolic­
kiej, Litewska 6. 5. Nagroda za najlepszy 
utwór 1000 zł. (jeden tysiąc)

Członkowie sądu konkursowego: Marja Ro 
dziewiczówna, Stanisław Milaszewski. dr 
Kazimierz Marjan Morawski, Pia Górska, E- 
mil Zegadłowicz, prof. Andrzej Tretiak, Jul­
ian Ejsmond, O. Pawelski T. J.

Dzisiejsze zawody. — Park Skaryszewski 
godz. 15-ta pierwszy mecz o mistrzostwo kia 
sy A pomiędzy A. Z. S. i Makabi.

Na boisku Skry mecz towarzyski pomię­
dzy Koroną i Gwiazdą o godz. 15-ej.

Na boisku w Parku Sobieskiego o godz. 
13-ej mecz towarzyski Barkochba—Ascola.

Sala ośrodka wychowania fizycznego 
(gmach b. Podchorążówki), pierwszy dzień 
bokserskich mistrzostw Polski z udziałem 35 
zawodników z 7 okręgów. Początek o godz. 
20-ej.

Wiadomości Zagraniczne.
Paryż wygrał zawody tennisowe z Londy- i 

nem w stosunku 16:5. Poszczególne wyniKi 
były następujące: Buzelet (Par.)—Croie Rees 
5:7, 6:2, 6:3, 6:2, Piel (PJ—Eammes 6:3, 5:7, 
6:1, 6:3. Combemale (P.)—Avory 2:6, 6:1, 
8.6, 7:5, Austin (Londyn)—Georga 3:6, 4:6. 
6:4, 6:2, 6:4. Gra podwójna Buzelet, Thur- 
neyssen—Austin, Oliff 6:1, 6:1, 6:4, Croie 
Pees, Eames—Borotra E., Joba 6:2, 6:4, 6:3, 
George, D. Laurent—Avory, Pennycuick 5:7, 
6:3, 7:5, 6:2.

W sześciodniowych zawodach kolarskich 
w Berlinie, które trwają jeszcze, na czoło wy 
ścigu wyszła para niemiecka Ehmer, Kros- 
chel.

Francuski Związek Lekkoatletyczny za­
wiesił w tych dniach 2000 swych członków, 
którzy wzięli udział w biegu o nagrodę pi­
sma Petit Parisien, albowiem konkurencja 
była przeprowadzona nie pod nadzorem 
Związku.

Mistrzostwa narciarskie Finlandji zakończy 
ly się zwycięstwem Sumaleinena, który po­
konał ostatecznie Nuotio, uzyskując tytuł mi 
strza Finlandii na rok bieżący.

Francuski Związek Lekkoatletyczny u- 
rzadził na torze wyścigowym w Maison 
Lefitte ostatni w sezonie bieg naprzełai, 
który stał sie międzynarodowym, ze wzglę­
du na udział w nim Niemców, Hiszpanów 
i Szwaicarow. Bieg odbył się na przestrze­
ni 10 kim. Trasa biegła w ten sposób, że 
można było w trybun obserwować biega­
czy podczas całego wyścigu. Prowadził 
początkowo Francuz Norland, ale wkrótce 
oddał inicjatywę rodakowi Bedarri (Ked 
Star). Dopiero w ostatnich minutach na 
czoło wyścigu wyszedł Granier (Metropoli 
tain Club) Ï wygrał w czasie 36 min. 4,2 
sek. Beddari zajął drugie miejsce o 30 
mtr., trzecie zajął Robin.

6-dniowe zawody kolarskie w New Yor­
ku zakończyły się zwycięstwem wIosko- 
belgijskiej pary Giorgetti-Debaets, któ­
rzy w ostatnich dwóch nocnych rundach 
wysunęli się na czoło o całe dwa okrąże-

Dalei przybyły pary: Belloni-Beekman, 
Zuchetti-Boogmans, Horan-Gar^son. M-c 
Namara-Winter, Letourneur-Broccardo. 
Przejechano około 4124 kim.

Znany pływak niemiecki Neitzel (Hellas, 
Magdeburg) wykazał na 500 mtr. stylem 
dowolnym czas 6 : 44,1.

Na zawodach lekkoatletycznych w Los 
Angeles sztafeta Southern California Uni­
versity ustanowiła w biegu na 4X110 yar­
dów rekord światowy, wykazując czas 
41,6 sek. W sztafecie brali udział Draper, 
Sauers, Hayne i Borah.

Szwajcarski Związek Piłki nożnej po­
stanowił ostatecznie wziąć udział, w O- 
limpjadzie w Amsterdamie. Dnia 5-go 
kwietnia piłkarze szwajcarscy rozegrają 
zawody z Niemcami. W teamie szwajcar­
skim grać będą sami nowi młodzi gracze, 
którym w ten sposób daje się pole do wy­
kazania zdolności. Zawody te będą do 
pewnego stopnia eliminacją przedolimpij­
ską.

Snort w Rodzinie Królewskiej. — Rodzina 
królewska szwedzka z dawien dawna sły­
nie ze swego zamiłowania do sportu. Król 
Gustaw nietylko grywa cały rok w Stok- 
holmie w tennis, ale na Riwierze stawał 
częsfo do meczów z tak znanymi graczami 
lak Lord Balfour, albo ze sławą światową 

j Susanną Lenglen. Pozatem jest zapalonym 
i myśliwym i bierze udział w polowaniach 
zarówno u siebie jak i w dobrach swoich 
przyjaciół. Sporty zimowe odgrywają 
oczywiście w życiu rodziny królewskiej, 
tak jak u wszystkich Szwedów bardzo 
ważna rolę. Następca tronu słynie jako 
zawodowy narciarz i łyżwiarz i przeszedł 
w tvm kierunku bardzo surowy training 
wo:skowy w którym w wytrzymywaniu 
niewygód szedł w zawody z prostvmi żoł­
nierzami. Wszvstkie dzieci i wnuki króla 
Gustawa od dzieciństwa zaprawiają się do 
wszystkich sportów a książę Bertil, trzeci 
syn następcy tronu trzykrotnie tej zimy 
wziął pierwszą nagrodę w zawodach łyż­
wiarskich.

Puhar Davlsa. — Zawody tennisowe o pu- 
har Davisa pomiędzy Austrją i Filipinami od­
będą się w Wiedniu.

Filipiny wystawiają przeciw Austrji sklad 
następujący: A»ttagon, Ignaio, Sanchez.

Argentyna wystawia przeciw Anglji: Boy- 
da, Robsona, Catarnuccę.

Węgry rozegrają zawody z Norwegją w 
| Oslo.

Z EKRANU
HURAGAN

Epopea filmowa z r. 1863 (Colosseum)
Huragan jest dziełem wielkiego i rzetel­

nego wysiłku. Świetnie pomyślane sceny 
i znakomite epizody nie wiążą się jednak 
w tę krwawą burzę dziejową, nie tworzą 
tej gorącej modlitwy o wolność, nie pozo­
stawiają wrażenia, iż to krwawe przy­
pomnienie, że naród polski żyje i zdusić 
się nie pozwoli, było Konieczne, aby poło­
żyć podwaliny pod wieczysta swobodę. 
Gdyby nie było, zresztą zupełnie nieuda­
nej, apoteozy Zmartwychwstania, widz o- 
puszczałby kino raczej pod wrażeniem 
słuszności postępowania Wielopolskiego. 
A chyba ani autorowń p. Jerzemu Brauno­
wi, ani reżyserowi p. Józefowi Lejtesowi 
nie chodziło o wykazanie bezcelowości 
szlachetnego i gorącego umiłowania Oj­
czyzny garstki bohaterów r. 1863.

Do wywołania tego wrażenia przyczy­
niło się prawie wyłącznie przeciąganie po­
szczególnych scen. Epizody ucieczki Ordy 
i szukanie schronienia w salonach Gor- 
czakowa, w czasie przepysznie wystawio­
nego balu, poznanie Zawiszanki zyskałyby 
znacznie na sile, gdyby były krótsze.Wra­
żenie przydługich obrad (świetnie do­
brane typy) u Wielopolskiego, którego 
znakomicie odtwarza Zelwerowicz, ciąży 
na całej akcji i nie pozwala widzowi o- 
trząsnąć się już z tego wrażenia po­
czątków filmu.

Mimo to poszczególne sceny są tak 
piękne, (przysięga spiskowców, pochód

partyzantów, szarża kozaków na pi. Sa* 
skim, pojedynek Ordy z Ignatowem i sza­
leńczy atak powstańców), że śmiało mo­
gą stanąć obok podobnych technicznie 
scen filmów światowej sławy.

Reżyser p. Leites bardzo dobrze dawał 
sobie radę z tłumem, który nie składał 
się z wyćwiczonych komparsów, ale z lu­
dzi pierwszy raz występujących w filmie. 
Tem większa zasługa reżysera, który 
szczęśliwie wybrnął z łączących się z tem 
trudności.

Na pierwsze miejsce wśród aktorów 
wysunął się poza Zelwerowiczem Zbysz­
ko Savan. Jest to aktor, który z ogrom­
nym zapałem wziął się do pracy i przy 
wielkim talencie oraz znakomitych warun­
kach zewnętrznych wejść może na firma­
ment gwiazd. Bardzo dobrze wywiązali 
się z trudnego zadania Renata René, Val- 
berg, świetny w scenie pojedynku, Jed- 
nowski, Kosmowska, Leńska, Żurowski, 
Turkow i inni.

Znakomite zdjęcia. Wiedeńczycy p. 
Theyer i p. Mars, będą mieli główny u- 
dział w powodzeniu filmu. Świetne wnę­
trza są dziełem również wiedeńczyków 
prof. A. Runc'a i S. Norris'a. Huragan 
jest filmem polsko-wiedeńskim Polskiej 
Wytwórni Filmów Historycznych.

Ilustracja muzyczna bardzo dobra.
F. R.

P. KIN. DOBRUCKI 0 ZWIĄZKU BRAT. POMOCY

Dnia 12-go marca r. b. udał się do p. Mi­
nistra W. R. i O. P. w towarzystwie Preze­
sa Rady Naczelnej do spraw pomocy miodzie 
źy akademickiej p. b. Wojewody Władysła­
wa Sohana Prezes Ogólnopolskiego Związku 
Bratnich Pomocy p. Władysław Kempfi, by 
prosić p. Ministra o pomoc w zakresie zrea­
lizowania uchwał Zjazdu Związku Bratnich 
Pomocy, który miał miejsce w grudniu ro­
ku zeszłego w Zakopanem, dotyczących roz 
budowy Sana-torjum Akademickiego w Zako­
panem pod nazwą Dom Zdrowia Pomoc 
Bratnia.

Młodzież akademicka na Zjeździe w Zako­
panem uchwaliła opodatkować się w wyso­
kości 5-ciu złotych rocznie na budowę tego 
sanatorium. Ponieważ ściągnięcie sum 5-zło 
towych od polskiej młodzieży akademickiej 
przez organizacje akademickie byłoby bar­
dzo utrudnione a w wielu wypadkach wprost 
niemożliwe, przeto Prezydium Związku Brat­
nich Pomocy postanowiło się zwrócić do p. 
Ministra z prośbą o wydanie rozporządze­
nia, któreby polecało ściąganie uchwalonego 
przez młodzież polską podatku Kwesturom 
Państwowych Szkól Akademickich.

W czasie rozmowy, jaka w związku z tą 
sprawą się wywiązała, p. Minister Dobrucki 
oświadczył, że nie uznaje Związku Bratnich 
Pomocy, bowiem organizacja ta nie jest urzę 
dową reprezentacją młodzieży wobec Mini­
sterstwa W. R. i O. P., oraz że uchwały 
Zjazdu Związku Bratnich Pomocy nie są dla 
p. Ministra miarodajne, ponieważ może brać 
pod uwagę jedynie uchwały poszczególnych 
Bratnich Pomocy.

W zakończeniu rozmowy p. Minister Do­
brucki oświadczył, iż w czasie audiencji roz 
mawiał właściwie z p. Wojewolą Władysła­
wem Sołtanem, jako Prezesem Rady Naczel­
nej do spraw pomocy młodzieży akademic­
kiej. oraz dał do zrozumienia, że z Preze­
sem Związku Britnich Pomocy mówił, jako 
z osobą prywatną, a nie przedstawicielem 
reprezentowanej przez niego instytucji.

W związku z tem oświadczeniem p. Mini­
stra Dobruckiego Prezydium Związku Brat­

nich Pomocy stwierdza co następuje*.
1. Ogólnopolski Związek Bratnich Pomocy 

istnieje od r. 1921 i łączy w sobie Bratnie 
Pomoce wszystkich Wyższych Zakładów, 
Naukowych w Polsce, reprezentując przez to 
przeszło 26 tys. akademików,

2. Ogólnopolski Związek Bratnich Pomocy 
jest instytucją zalegalizowaną w Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych i posiada zatwier 
dzony statut na podstawie decyzji p. Mini­
stra Spraw Wewnętrznych z dnia ll-go lip- 
ca 1923 r. za nr. BS 1404-23 i jest wciągnię­
ty do rejestru Stowarzyszeń i Związków za 
nr. 927 pod nazwą: Ogólnopolski Związek 
Bratnich Pomocy Młodzieży Akademickiej.

3. Ogólnopolski Związek Bratnkh Pomocy 
zawsze i przez wszystkie organy rządowe, 
nie wyłączając Ministerstwa Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego, o czem 
świadczyć może korespondencja z tegoż Mi­
nisterstwa do Związku Bratnich Pomocy, ja«c 
również przyjmowanie przez wszystkich pp. 
Ministrów W. R. i O. P. na audiencjach przed 
stawicieli Związku Bratnich Pomocy, był u- 
znawany.

4. Ogólnopolski Związek Bratnich Pomocy 
za pośrednictwem swoich przedstawicieli 
był przyjmowany na audiencjach również 
przez p. Ministra Dobruckiego w roku ub. 
a nawet w styczniu roku bież. p. Minister 
Dobrucki wyraził za pośrednictwem sekre­
tarza p. Ministra gotowość przyjęcia Prezy­
dium Związku Bratnich Pomocy w celu 
przedstawienia się ale w obecności p. pro­
fesora Dąbrowskiego, Kuratora Centrali A- 
kademickich Bratnich Pomocy w Warszawie.

W związku ze sprawą powyższą Prezy­
dium Związku Bratnich Pomocy postanowiło 
uchwalą z dnia 13-go marca r. b. zwołać Kon 
ferencję Międzyśrodowiskową Związku, na 
której przedstawiciele wszystkich środowisk 
akademickich będą się mogli wypowiedzieć 
w sprawie ustosunkowania się p. Ministra W. 
R I O. P. do Związku Bratnich Pomocy, któ­
ry jest naczelną organizacją samopomocową 
akademicką na teran’ę Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

PRAWO I SĄD

UCHYLENIE KONFISKATY
W wydziale odwaławczym Sądu O- 

kręgowego rozpatrzono sprawę redak 
tora Gazety Warszawskiej p. Olszew 
skiego, skazanego przez Sąd Pokoju 
X-go okręgu na 500 zł. grzywny za 
artykuł p. t. Centrala Bojówek Strze 
leckich. Artykuł zawierał wiadomość, 
że major Weuda w lokalu Strzelca 
prowadzi agitację przedwyborczą.

Sąd Pokoju, podzielając stanowisko 
Komisarjatu Rządu, uznał, że artykuł 
szerzy niepokojące wieści.

Sąd Okręgowy wydał obecnie w tej 
sprawie wyrok uniewinniający, gdyż 
Komisariat Rządu kierował się tylko 
domysłami dopatrując się przestęp­
stwa w intencji autora, zmierzającej, 
zdaniem oskarżyciela, do rzucenia 
przypuszczeń, iż bojówka strzelecka 
brała udział w zabójstwie jen. Zagór 
skiego. Zdanie to nie zostało w arty 
kule wypowiedziane, domysły więc 
nie mogą wystarczyć za dowód takiej 
czy innej intencji.

SFAŁSZOWANIE TESTAMENTU
Tygodnik Illustrowany nr 11, automobilo- 

’wo-turystyczny, w pięknej szacie zewnętrz­
nej stoi narówni z najpiękniejszemi wydaw­
nictwami tego typu. Bogatą treść zdobią 
piękne kolorowe reprodukcje dzieł artystów 
malarzy: J. Fałata, H. Weyssenhoffa, M. Trze 
binskiego i W. Szulca, St. Gałki oraz wklę­
słodruki, ilustrujące dział turys-tyczny. Na 
treść numeru składają się artykuły: inż. Po­
rębski: Rola Auta w Gospodarce Narodo­
wej; Mu: Problem Drogowy w Polsce: K. 
Makuszyński: Mój Automobil; Krynicki: O 
Sporcie Samochodowym; Szydelski: Samo­
chód napędzany Drzewem lub Węglem Drze 
wnytn: F. Ossendowski: Samochodem przez 
Afrykę: Z. Kleszczyńskiego nowela p. t.: 
Szalona Cytryna: J. Moszyński: Od Bałty­
ku do Tatr: inż. R. Morsztyn: Jaki Będzie 
Samochód Najbliższej Przyszłości- dr. Or­
łowicz: Najciekawsze Wycieczki Samocho­
dem w Polsce. Zdobioną złotem okładkę pro­
jektował St. Norblin. Numer automobllowo- 
turystyczny Tygodnika ze względu na pierw 
szorzędiiy materiał literacki i fachowy oraz 
wysoce artystyczne wykonanie zaintereso­
wać powinien jaknajszersze warstwy czyta­
jącej publiczności, która potrafi niezawodnie 
ocenić wysiłek redakcji, która zwalczając 
wszelkie trudności techniczne i nie szczę­
dząc kosztów dąży bezustannie do postawie­
nia pisma na najwyższym poziomie.

Tajemnicza śmierć ś. p. Marji z Mir- 
kowskich Grobiokiej, zamordowanej dnia 
2-go lutego 1919 r. w mieszkaniu włas- 
nem przy Al. Ujazdowskich Nr. 4, pocią­
gnęła za sobą proces przeciw p. Włady­
sławowi Beilowi, lat 62, oskarżonemu o 
sfałszowanie testamentu zmarłej.

P. Beil złożył notariuszowi testament 
czyniący go jeneralnym sukcesorem. Po­
nieważ oskarżony był dalekim krewnym 
nieboszczki, przeto bliższa rodzina za­
kwestionowała testament. Sprawa oparła 
się o Urząd Prokuratorski.

P. Beil pociągnięty do odpowiedzial­
ności dowodził, że dokument ostatnie, wo­
li otrzymał od handlarza mebli Pinkusa

Antoni Wróbel, b. policjant, dnia 21-go 
października 1926 r. zastrzelił pod wpły­
wem zazdrości swą narzeczoną Jadwigę 
Izydorczyk.

Wczoraj Sąd Okręgowy skazał go na 
2 lata więzienia za zabójstwo popełnione

Haimsdorfa, który znalazł papier w biur­
ku, nabytém po ś. p. Grobickiej.

Haimsdorf potwierdził okoliczność 
wręczenia p. Beilowi jakiegoś listu znale­
zionego w biurku, nie wiedział jednak, 
co pismo owo zawierało.

Sąd Okręgowy skazał p. Bella na rok 
więzienia, opierając się na orzeczeniu 
ekspertów, którzy ustalili, że dokument 
jest sfałszowany.

Sprawa znalazła się w Sądzie Apela­
cyjnym, który dokonał ponownej eksper­
tyzy. Biegli potwierdzili opinję swych po­
przedników.

Sąd Apelacyjny wyrok pierwszej in­
stancji zatwierdził.

pod wpływem wzburzenia, wywołanego 
ciężką zniewagą osobistą. Za zniewagę sąd 
poczytał fakt, że zmarła umówiła się z o- 
skarżonym i w tym czasie poszła na spa­
cer z innym mężczyzną, a po powrocie u- 
derzyła w sprzeczce narzeczonego w twarz.

NADUŻYCIA W SĄDZIE POKOJU
P. Jaczewski, sekretarz Sądu Pokoju • lata więżenia za kradzież znaczków stem- 

17-go okręgu został wczoraj skazany na 3 I płowych.

ZABÓJSTWO Z ZAZDROŚCI



Nr. 77  WARSZAWIANKA 5

O OBNIŻENIE KOSZTÓW BUDOWY
WNIOSKI KOMISJI ANKIETOWEJ

Wnioski komisji ankietowej o bu­
downictwie mieszkaniowem, dotyczą­
ce obniżenia kosztów budowy, są na 
stępujące:

Komisja uważa za niezbędne:
1) ustalenie typów mieszkań oraz 

normalizowanie poszczególnych ubi­
kacji, których budowa ma być oparta 
na kredytach ze źródeł publicznych. 
Typy tych mieszkań winny obejmo­
wać mieszkania, składające się naj­
wyżej z 4 izb, w tej liczbie kuchni,

2) przyśpieszenie normalizacji ele­
mentów budowlanych, w szczególno­
ści drzwi, okien, klatek schodowych 
etc.,

3) zrewidowanie obowiązujących 
norm statycznych dla umożliwienia 
budowy nowocześnie ujętych konstru 
kcji,

4) opracowanie cennika analitycz­
nego robót budowlanych,

5) ustalenie wzorów umów, koszto 
rysów oraz rachunkowości, umożliwia 
jącej zainteresowanym czynnikom kaź 
dorazową orjentację w stanie robót, 
kosztach, wypełnianiu warunków i 
L p.,

6) ujednostajnienie przepisów dla 
przetargów na roboty budowlane pań
stwowe i ogłaszanie ich na jesieni 

roku poprzedzającego budowę dla 
prawidłowego wykorzystania sezonu 
budowlanego,

j 7) dążenie do oddawania robót przy 
I jednej budowli bądź firmom jeneral- 
! nym, ześrodkowującym w swem przed 

siębiorstwie wszystkie podstawowe 
cechy, bądź też różnym przedsiębior 
com poszczególnych cechów, powie­
rzając ogólną gospodarkę jednemu 
kierownikowi. Unikać należy firm, 
oddających poszczególne roboty przed 
siębiorcom,

8) wprowadzenie specjalnych kole­
jowych taryf ulgowych na przewóz 
materjałów budowlanych do miejsco 
wości, gdzie jest stwierdzony ich brak,

9) wywarcie nacisku na samorządy 
ji gminy miejskie, w kierunku budo- 
j wania dobrych dróg, umożliwiających 
i przewóz materjałów budowlanych sa 
I mochodami,
! 10) celem poparcia mechanizacji w
j przemyśle budowlanym, udzielanie 
I mu pomocy przy zaopatrywaniu się w 
I nowoczesne maszyny i urządzenia po 
( mocnicze. Pożądane jest poparcie po 
[wstawania przedsiębiorstw wynajmu 
takich maszyn,

11) poddać kontroli państwowej ce 
ny materjałów budowlanych, a zwłasz 
cza politykę cen karteli. Popierać 
zrzeszenia konsumentów materjałów 
budowlanych,

12) uznanie materjałów budowla­
nych, a zwłaszcza cegły za artykuły 
pierwszej potrzeby, etc.

SZTUCZNE OSUSZANIE BUDOWLI
Przedstawiciele wydziału technicz­

nego Magistratu podjęli w szpitalu 
Św. Łazarza, próbę sztucznego osu­
szenia nowowzniesionego gmachu. O- 
suszanie takie polega na wtłaczaniu 
w szczelnie zamknięte lokale ogrza­
nego powietrza wraz z produktami 
rozkładu koksu, a więc przedewszyst 
kiem kwasem węglanym. Do osusza­
nia służy ustawiony na podwoziu sa- 
moehodowem P1‘ec ogrzewany przy 
pomocy koksu. Nad piecem umiesz­
czony jest wentylator, który wsysa 
powietrze, przechodzące ponad rozża 
rzonym koksem i wtłacza je wraz z ga

zami spalinowemi do wnętrza gmachu, 
przez rury uszczelnione, umieszczone 
w ścianach budynku poddawanego o- 
suszeniu. Ciepłota wtłaczanego w ten 
sposób powietrza wynosi około 40° C.

Pod wpływem ciepłego powietrza 
wydziela się ze ścian zawarta w nich 
wilgoć. Nadto pod wpływem kwasu 
węglanego twardnieje szybciej wap­
no, względnie cement.

Osuszanie w ten sposób będzie 
trwało bez przerwy przez 90 godzin, 
do poniedziałku, poczem lokale zosta 
ną otwarte i wynik poddany będzie 
badaniu.

RADA TECHNICZNA
PAT-iczna donosi:
Dnia 5-go b. tn. odbyło j posiod :enie 

Rady Techniczne i przy M. K., na którein 
rozpatrzono i zasad liczo zaaprobowano 
ogólny układ projektowanej w związku z 
budową portu gdyńskiego i linj Byd- 
goszcz-Cdynia kolejowej stacji rozrządo­
wej w Gdyni. Część te i stacji w ramach 
ogólnego projektu została już wykonana 
w r. 1926 jako stacja tymczasowa dk ob­
sługi wybudowanych już i oddanych do 
użytku części wybrzeży na molu południo- 
wem, służącem dla przeładunku węgla. 
Obecnie opracowany zostanie szczegóło­
wy projekt całokształtu stacji rozrządo­
wej, poczem jeszcze w ciągu r. 1928 roz- 
pocznie się budowa tej stacji i prowadzo­
na będzie w tempie, dostosowanem do 
postępu robót portowych-

Prócz tego Rada Techniczna rozpatry­
wała również projekty dźwigarów mosto­
wych dla mostów przez Wisłęę pod Debli; 
nem (na linii Dęblin-Strzemieszyce) i 
przez rzekę Stryj (na linji Kowel-Mohyla- 
ny). Pierwszy z tych mostów posiada 5 
przęseł po 88 m. w świetle, z których w 
czasie wojny 4 zostały zniszczone. W r. 
1919 odbudowano ten most tylko prowi­
zorycznie pod 1 tor. Obecnie w r. 1928 
zostanie odbudowany ten most całkowi­
cie pod 2 tory. Drugi z wymienionych wy­
żej mostów posiada 2 przęsła po 66 m., z 
których w czasie wojny . jedno zostało 
zniszczone. W r. b. zostanie wykonana od 
budowa tego mostu.

Pozatem na Radzie Technicznej rozpa­
trywano projekt ty nowego dźwigara że- 
lazo-betonówego mostu o rozpiętości 10 m.

NAPAD BANDYCKI NA TARGÓWKU

Wczoraj około godz. 8-ej wieczo­
rem do mieszkania Abrama Chruście 
la, dozorcy ptaszarni przy ul. Mokrej 
13, na Targówku wtargnęli dwaj za­
maskowani bandyci, którzy sterrory­
zowali domowników rewolwerami. Na 
stępnie zaś kazali zgasić światło i wy 
dać sobie pieniądze. Chruściel oddał

bandytom 200 dolarów, cały swój ma 
jątek. Pieniądze przysłali mu niedaw 
no krewni z Ameryki. Zawiadomiony 
o napadzie XXIV-ty Komisariat P. P. 
wszczął natychmiast energiczne do­
chodzenie, a następnie obławę. Spro­
wadzono także na miejsce napadu psa 
policyjnego. Pościg nie dał wyniku.

NIESŁYCHANA ZBRODNIA
Wczoraj rano zgłosiła się do 13-go Komi­

sariatu p. H. D. i zameldowała o niezwyk­
łym gwałcie, jakiego padla ofiarą.

W czwartek około północy p. H. D. w ra- 
cala Placem Trzech Krzyży do domu. Na 
rogu ul. Hożej zastąpiło jej drogę trzech dra 
bów, którzy bezbronną kobietę wciągnęli 
przemocą do samochodu. Za miastem jeden 
X drabów dopuścił się na p. H. D. niecnego 
gwałtu. Opryszkowie odwieźli następnie swą 
ofiarę na PI. Trzech Krzyży.

Wdrożone natychmiast przez policję do­
chodzenia doprowadziło do aresztowania Bo­
lesława Dmocha (Nowe Miasto 3), Henryka 
Dmocha (Freta 40) i Edwarda Grzegorskie- 
go (Freta 49), jako podejrzanych o dokona­
nie niecnego gwałtu.

Porwanie samotnej kobiety z śródmieścia 
i wywiezienie jej w niecnych celach na pust 
kowie znaleźć może analogję gdzieś w zauł­
kach portowego miasta lub chińskiej dziel­
nicy Nowego Jorku.

PODWÓJNE SAMOBÓJSTWO

Albin Piasecki, lat 20, bezrobotny, 
mieszkaniec m. Łodzi, nie mogąc zna 
leźć pracy w rodzinnem mieście, przy 
jechał do Warszawy. Po kilkudniowej 
bezowocnej tułaczce, Piasecki posta­
nowił popełnić samobójstwo. W tym 
celu za ostatnie pieniądze kupił wczo 
raj buteleczkę jodyny i udał się do 
domu Nr. 23 przy ul. Twardej. Widząc, 
że trucizna nie działa, uparty samo­
bójca wyjął z kieszeni stare bandaże, [

wszedł do przedziału ogólnej ubikacji 
i tam powiesił się. Traf zrządził, źe 
wkrótce do ubikacji weszła jedna z 
lokatorek domu. Ujrzawszy wisielca, 
zaalarmowała dozorcę Mikołaja Bel­
kę, który niezwłocznie przeciął ban­
daż. Wkrótce przybył lekarz Pogo­
towia, który doprowadził Piaseckiego 
do przytomności. Uratowanego samo 
bójcę przewieziono do szpitala na Czy 
ste.

POŻAR W PRACOWNI GALANTERJI
W pracowni wyrobów skórzano-ga 

lanteryjnych mieszczącej się na 1-ein 
piętrze domu nr. 13 przy Nalewkach, 
wybuchł wczoraj pożar. Zapaliły się 
tkóry. zamki do torebek opakowane 
w papier ora« gotowe wyroby, nad­
to wskutek silnego żaru uległa zni­
szczeniu przygotowana do obrobienia 

skóra. Na ratunek przybyło pogoto­
wie I Oddziału Straży, które w prze­
ciągu 20-tu minut pożar zlokalizo­
wało. Dogaszanie zgliszcz i usuwanie 
nagromadzonych materjałów trwało 
dwie godziny. Straty znaczne, lecz na 
razie nie obliczone. Ogieó został za­
prószony.

POWITANIE KS. NUNCJUSZA 
PRZEZ DUCHOWIEŃSTWO WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

Dnia 18-go b. ni. w niedzielę o godz. 5-ej

Srodo-

o

pro

bie.

POLSKIE RADJO

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 

STAN POGODY 
(według P. 1. M.)

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 14-go b. m. zmarł w dobrach Zame­

czek w pow. Opoczyńskim, przeżywszy lat 
74 ś. p. August Goerscht-Drużbacki, ob. ziem­
ski. b. długoletni radca Tow. Kred. Ziemskie­
go, b. sędzia gminny, b. długoletni członek 
Kom. Tow. Ubezp. Jakor.

Dnia 16-go b. m. zmarła, przeżywszy lat 
86, ś. p. Ludwika z hr. Łubieńskich Włady­
sławowa hr. Mielżyńska.

Dziś sobota 17-go marca, Józefa z Ar. 
W. Wschód słońca o g. 5 m. 47, zachód 
o g. 5 m 43. Wschód księżyca o g. 4 m. 13, 
zachód o g. 11 m. 45.

Jutro, niedziela 18-go marca, 
postna Gabryela Ar. M.

OFIARA
5 zł. od Józefa Michalskiego na bezrobot 

nych.

Dziś w kościele Opieki św. Józefa (pp. Wi­
zytek) odprawione zostanie o godz. 4-ej na­
bożeństwo pasyjne z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu, odśpiewaniem Gorz­
kich Żalów, nauką, procesją i błogosławień­
stwem. Naukę pasyjną wygłosi ks. prof. O- 
siński.

Nabożeństwa różańcowe z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu odprawione zosta 
ną dziś o godz. 6-ej wiecz. w kościele Mat­
ki Boskiej Częstochowskiej przy ul. Łazien­
kowskiej i św. Józefa Oblubieńca oraz o 
godz. 7-ej wiecz u Matki Boskiej Różańco­
wej na Nowem Bródnie i Bożego Ciała na 
Kamionku.

Jutro w czwartą niedzielę W. Postu w 
kościołach i kaplicach stolicy odprawione zo 
staną zwykłe niedzielne nabożeństwa, sumy 
z kazaniami a po niezsporach nabożeństwa 
pasyińe. W kościele Zbawiciela a także śś. 
Aniołów Stróżów i św. Klemensa przy kla­
sztorze OO. Redemptorystów na ul. Karolko- 
węj odbędzie się nabożeństwo odpustowe ku 
czci św. Klemensa, Apostoła Warszawy.

Nabożeństwa adoracyjne Jutro w trzecią 
niedzielę miesiąca odbędą się w kościołach 
00. Franciszkanów od sumy do nieszporów, 
św. Bonifacego przy .1. Czerniakowskiej o 
godz. 4-ej oraz w Archikatedrze o godz. 6-ej 
wiect.

Dziś według przewidywań PIM. praw- j 
dopodobnie: Po rannych przymrozkach o- , 
raz mgłach i oparach pogoanii 
temperatury w cia;
i w środku kraju di 
wschodnie.

ODCZYTY PROF. LAUR‘A.
Prof. Laur, Szwajcar, znany twórca ruchu 

agrarnego włościan na terenie szwajcarskim, 
profesor ekonomji rolniczej w Zurychu i prze 
wódca światowego ruchu w obronie intere­
sów rolnictwa wogóle a drobnych gospo­
darstw w szczególności, wygłasza od dnia 
13-go b. m. po niemiecku cykl wykładów w 
Szkole Głównej Gosp. Wiejsk. licznie uczę­
szczany przez studentów tej Szkoły, delego­
wanych na te wykłady studentów z Krako­
wa i Poznania oraz urzędników Ministerstwa 
Reform Rolnych i Ministerstwa Rolnictwa.

Dnia 23-go b. m. o godz. 5-ej popoł. odbę­
dzie się na zakończenie tych wykładów dwu 
godzinny odczyt publiczny prof. Laur‘a, wy­
głoszony w języku niemieckim z powtórze­
niem treści jego w języku francuskim.

Bezpłatne bilety na odczyt ten będą udzie­
lane w Sekretariacie Szkoły Głównej Gosp. 
Wiejsk. (Hoża 74) w Centralnem Tow. Roln. 
(Kopernika 30), Centralnem Związku Kółek 
Rolniczych (Tamka 1) i w Ministerstwie Roi 
nictwa. Odczyt odbędzie się w sali Minister­
stwa Rolnictwa. Na pół godziny przed od­
czytem będą również wydawane bilety na 
miejscu.

Temat odczytu stanowi Organizacje rolni­
cze włościan w Szwaicarji, a obejmuje on 
szereg zagadnień takich, jak monopol han­
dlu 
ka, 
we 
na

ZRZESZENIE PRACOWNIKÓW P. K. O.
Na dorocznem ogólnem zgromadzeniu Zrze 

szenia Pracowników P. K. O. dnia 15-go mar 
ca r. b. dokonano następujących wyborów 
do władz Zrzeszenia: prezes Ť. Piech, wice­
prezes F. Rejman, sekretarz ' J. Nowiński, 
skarbnik K. Mischke, gospodarz R. Macięiew 
ski. rachmistrz T. Kmiecik, komisja kuchen­
na W. Piątek, komisja handlowa M. Wimmer, 
sekcja pogrzebowa A. Gadomska, bibliote­
karz F. Rzewuski.

KOSZTY UPRZĄTANIA ŚNIEGU
Wskutek silnych tegorocznych opadów 

śnieżnych wzrosły ogromnie koszty uprzą­
tanie śniegu z ulic miasta. Od listopada do 
marca wydatkowano ogółem 655.300 zł. 0- 
becnie, po ostatnich opadach, zaszła potrze­
ba przyznania dodatkowego kredytu na uprzą 
tanie śniegu w sumie, 100 tys. zł., w rzeczy­
wistości już wydatkowanych.

GROŹBA STRAJKU KRAWCÓW
Zarząd Związku Robotników Odzie 

źowych (Elektoralna 20) zażądał 20 
proc, podwyżki, grożąc strajkiem w 
razie nieuwzględnienia tych żądań.

j deusz Tomaszewski. Obecnie tworzy 
i się komitet budowy pomnika.

200-LECIE URODZIN 
i TWÓRCY POLONEZÓW
! Z powodu prawpadaiącego w roku 
! żącym 200-lecia Michała Kazimierza księ­
cia Ogińskiego, urodzonego w 1728 r. w 
Warszawie, stowarzyszenie akademickie 
Polska Młoda urządza w niedzielę 18-go 
marca obchód ku czci pierwszego znane­
go twórcv polonezów, o którym mówi? bę­
dzie p. Edmund Kecel. W koncercie we-

i zmą udział: prof. Feliks Starczewski ( for- 
jtepian), Urbański. Adaszek. Hajdecki (ter 
} cet muzvezny), Łaszczyński (mclodekla- 
fmacja). Piotrowski (śpiew) i Zajączkow- 
; ski (deklamacja).
i Z FILHARMONII

Na wczorajszym koncercie w Fil- | 
i harmonji Warszawskiej w przepełnio ! 
! nej sali oklaskiwano gorąco grę na | 
(fortepianie i clavecin p. Wandy Łan-'

ŚMIERĆ NA PRŽEJEŽDZIE KOLEJOWYM
'Vc2or»i rano na przejeździć kolejowym w 

okolicy Grabina pod pociąg nr 414 jadący z 
Torunia do Warszawy, dostał się wóz. na-

uych. Robót Publicznych, kót rolniczych i kótisław Skoczylas, Leopold Staff, 
fachowych. Narada ta jest wynikiem uchwa- ; , . c. 7 7 V e . m
|y ostatniego Zjazdu Melioracyjnego, na któ- ( drzej otrug, Mieczysław ozerer i La 
rym powzięto decyzję, domagającą się połą­
czenia wszystkich spraw melioracyjnych w 
Ministerstwie Rolnictwa. Odpowiednio uza­
sadniony memorjał został w tej sprawie przez 
Komitet Wykonawczy Zjazdu złożony zain­
teresowanym Ministerstwom.
ZMIANY W DYREKCJI LASÓW
Pol. Aj. Piibl. donosi:
P. Władysław Grzegorzewski, dotychcza­

sowy dyrektor lasów państwowych w Wil­
nie, przeirtsiony został na takież stanowisko 
do Poznania, a p. Edward Szemioth, inspek­
tor okręgowy lasów państwowych w Biało­
wieży, mianowany został dyrektorem lasów 
państwowych w Wilnie.

INSTYTUT 
NAUKOWEJ ORGANIZACJI

Dnia 17-go b. r. odbędzie się w Minister­
stwie Pracj i Opieki Społecznej międzymi­
nisterialna narada w sprawie opracowania 
projektu statutu Instytutu Naukowej Organi­
zacji.

STAN BEZROBOCIA
Według danveh Państwowych Urzędów 

Pośrednictwa Pracy, tygodniowe sprawo­
zdanie z rynku pracy za okres od dnia , 
3-go do 10-go marca włącznie wykazuie * * -------- ;
176 584 bezrobotnych, w tej liczbie 38,276 skiei Ruszkowskiej i p. Janiny Glu- J 
kobiet. W stosunku do poprzedniego ty- ; zińskiej.
godnia liczba zarejestrowanych bezrobot­
nych zmniejszyła się o 804.

ZAKUP TYTONIU
Ministerstwo Skarbu w porozumieniu z 

dyrekcją Polskiego Monopolu Tytoniowe­
go wysłało zagranicę trzy komisje w celu 
zorganizowania naszych zakupów tytoniu 
w sposób jaknajbardziej racionálny i ko­
rzystny dla Skarbu. Jedna Komisja pod 
przewodnictwem p. Hejdukowskiego (pre­
zesa Komisji Rewizyjnej P. M. T.) z ra­
mienia Ministerstwa Skarbu udała sie do 
Bułgarii i Grecii, drurfa pod przewodnic­
twem Wicedyrektora Derartamentu Ogól­
nego w Ministerstwie Skarbu p. Fabier- 
k'ewicza, udała się do Jugosławii i do 
Włoch i wreszcie trzecia Komisja udała 
sie do Francji. Ta ostatnia komisja ma na 
celu nie tyle sprawę zakupu surowców, ile 
nawiązanie kontraktu w sprawie eksportu 
polskich wyrobów tytoniowych do Fran­
cji.

WYBORY W GOSTYNINIE
Wybory do nowej Rady Miejskiej w 

Gostyninie zostały wyznaczone na dzień 
1-szy kwietnia r. b.

WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU
Zapasy wczorajsze rozpoczęła waHca 

Grikisa z Kischem. która po 25-ciu minu­
tach nie dała rezultatu.

W drugiej parze spotkali się Lebmayer 
z Gebauerem, po 8-iu min. zwycięstwo 
osiągnął pierwszy.

Decydująca walka Stekkera z Pooshof- 
fem skończyła się nieszczęśliwym wypad­
kiem i niezwykłem zamieszaniem na wi­
downi. W 28-ej minucie walki Pooshoff 
w odpowiedzi na zastosowany przez Stsk- 
kera t. zw. bolesny klucz niedopuszczal­
nym chwytem rzucił przeciwnika głową na 
arenę. Stekkera bez przyton rości wynie­
siono z areny. Wśród widzów. zwłaszcza. 

; tych z galerii, powstał szalony tumult. V' 
i obawie przed ekscesami dyżurny przo- 
I downik policji zawezwał silniejszy od- 
i dział z rezerwy. Lekarze stwierdzili u 
Stekkera lekki wstrząs mózgu i uszkodzę- 

I nie szczęki i zlecili natychmiastowe prze- 
! wiezienie potrubowanego atlety do szpi- 
’ tala.

W ostatniej parze walczył Pinecki ze 
Steursem, po 30-u minutach zwyciężył Pi- 

I necki.

zbożem, organizacje producentów mle- 
syndykaty rolnicze, organizacje kredyto- 
włościan, liga włościan i polityka agrar- 
w Szwajcarii.

O POMNIK ŻEROMSKIEGO 
W WARSZAWIE

Celem wprowadzenia w życie 
jektu budowy pomnika Stefana Że- ■ 

! tomskiego w Warszawie powstała Ko ! 
(misja Organizacyjna, do której wcho- I 
' dzą pp. Juljusz Kaden-Bandrowski, I 
i Zygmunt Kamiński, Stefan Krzywo- 

 „ „ .  » ^an Lorento-
racyjiiych. Wezmą w niej udział przedstawi- ! wicz, Jakób Mortkowicz, Adam Na­
cięło Ministerstwa Rolnictwa, Reform Roi-(górski, Bogumił Rogaczewski. Włady 
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i drzecki. 15.00-15.15 Komunikat meterolo- 
giczny, oraz nadprogram. 15»15 Koncert 
symfoniczny z Filharmonii Warsz. 17.20- 
17.40. Rozmaitości. 17 40-19.10. Przerwa. 
19.10-19.35. Odczyt p. t. Książka i biblio­
teka, wygł. p. Faustyn Czerwijowski.

i 19.35-20.00. Odczyt p. t. Na gruzach sta- 
i rej Kartaginy, wygł. p. Roman Zrębowicz. 
I 20.00-20.25.Transmisja z Poznania.Odczvt 
j o Wystawie krajowej. 20.30. Koncert 
i wspólny stacji Warszawa i Wilno. Wyko- 
( nawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa 
i Ozimińskiego i Zygmunt Jeśman (fort.)

PONIEDZIAŁEK. 19-go marca. 12.00. 
Hejnał z Wieży Mariackiej, oraz myzuka 
z płyt gramofonowych. 16.00-16.25 Odczyt 
p. t. „Malarstwo włoskie w dobie wczesne­
go renesansu, wygł. dr. Marjan HenseL 
16.40-17.05. Odczyt p. t. Język polski w 
19-ym wieku, wygł. prof. Stanisław Słoń­
ski. 17.20-17.45. Odczyt p. t. Rola rysunku 
przy nauczaniu przyrody i geografii, wygł. 
dr. Jan Żebiński. 17.45-18.45. Żywy numer 
Płomyszka (Pisemko dla dzieci). 18.15- 
18.55. Transmisja muzyki tanecznej z ka­
wiarni Gastronomia. 19.05-19.15 Komuni­
kat rolniczy. 19.15-19.35. Rozmaitości. 
19.35-20.00 Lekcja francuskiego, prof. Ro- 
quigny. 20.00-20.30. Odczyt organizowany 
g rzez Prezydium Rady Ministrów. 20.30.

.oncert Polskiego Radja dla żołnierza 
polskiego w dniu imienin Pierwszego Mar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego. Wy­
konawcy: Orkiestra 36 pp pad dyr kpt. 
Śledzińskiego, Stanisława Argasińska (so­
pran), Eugeniusz Mossakowski, art. Ope­
ry Warsz. (baryton), prof. Ludwik Urstein 
(akomp.) i inni.

WTOREK, 20-go marca. 12.00. Hejnał z 
Wieży Mariackiej w Krakowie. 15.0045.20. 
Komunikaty. 15.20-15.30. Przerwa. 15.30- 
16.00. Wykłady dla maturzystów szkół 
średnich. Charakter i zakres wykładów 
dla maturzystów szkół średnich, wvgł. 
prof. Henryk Mościcki. 16.C0-16.25. Od­
czyt z cyklu wykładów dla maturzystów 
szkół średnich p. t. Przyczyny upadku 
Rzymu, wygł. prof. Włodz. Dzwonkowski, 
16.25-1640. Nadprogram i komunikaty, 
16.40-17.05 Odczyt p. t. Młodzież nasza 
na morzu, Adam Uziembło. dvr.'Tigî mor­
skiej i rzecznej. 17.05.17.20, Przerwą. 
17.20-17.45. Odczyt p. t. Wpływ Ibsena na 
literaturę polską, wygł. prof. Stanisław 
- olbuszewski- .'ransnusm x Poznani*.

BRATNIA POMOC W. S. R.n . «o . , i wei, wygi. p. oozei Aaziennicni. ii.-iu-u.w
marca b. r. o godzinie 10 m. ; Qdczyt p. t. Najważniejsze wiadomości i 

30 w pierwszym terminie, o godzinie 11-ej | wskazania rolnicze, wygł. p. Szczepan Nfo- 
w, drugim terminie odbędzie sie w auli ‘ ' ----- ...
Wyższej Szkoły Handlowej Doroczne 
Zwyczajne Walne Zebranie członków 
Bratniej Pomocy St. Wyższej Szkoły Han­
dlowej w Warszawie.

PAPIEROSY W RESTAURACJACH
W Dzienniku Ustaw z dnia 15-go 

b. m. ukazało się rozporządzenie p. 
Ministra Skarbu zezwalające na po­
bieranie w restauracjach, kawiar­
niach i t. p., gdzie istnieje domowa 
sprzedaż wyrobów tytoniowych, do­
płaty nie przekraczającej 10 proc, za 
usługę przy podawaniu tych wyro­
bów. Jeżeli zaś gość nabywa je bez­
pośrednio z bufetu opłat za usługę po 
bierać ni'e wolno.

leżący do drogomistrza Szczeniowskiego. Skfl 
tki zderzenia były straszne. Woźnica Ada­
miec poniósł śmierć na miejscu, wóz strzaska 
ny doszczętnie, koń zabity.

KOSZTOWNA ZGUBA
P. Leon Prussak (Ogrodowa 1) wczoraj 

rano przed wyjściem do sklepu ubierając się 
upuścił na podłogę 10 gr. Szukał ich długo, 
wszedł nawet ze świecą pod łóżko, ale nie 
znalazł. Po wyjściu p. Prussaka służąca za- 

  __ „ brała się do sprzątania sypialni. W pokoju
rach’ pogodnie. “ Wzrost ! unosił się brunatny gryzący dym. a po chwi 
ciągu dnia na zachodzie 1 •' łóżko stanęło w płomieniach. Pożar po­

no 0°. Słabe wiatry i wstał od palącej się pod łóżkiem świecy, po- 
j zostawionej przez p. Prussaka. Na pomoc 
i przybył rychło 4-ty oddział Straży Ognio- 
j wej. Pożar stłumiono. Straty wynoszą oko- 
i fo 200 zł.
i STRZEŻONEGO PAN BÓG STRZEŻE
I Tramwajem linji 17 z Dworca Gdańskiego 
( jechał wczoraj koto południa p. Jan Pertow- 
I ski ze wsi Kowalówka (pow. Mławski). Per- 
łowski wiózł znaczniejszą sumę pieniędzy, 
więc niespokojnie co chwila dotykał kiesze­
ni sprawdzając czy portfel się w niej jesz­
cze znajduje. Ta przezorność nie uszła uwa­
gi dwóch złodziei kieszonkowych, którzy 
zręcznie przecięli kieszeń ^specjalnym noży­
kiem i portfel z pieniędzmi wyjęli. Już mieli 
ujść z łupem, gdy p. Perłowski spostrzegł 
kradzież. Jednego zdążył schwycić za kark, 
drugi złodziei zdążył wyskoczyć z tramwaju. 
Zatrzymany złodziej rzucił portlef pod kola 
przejeżdżającej dorożki. Za uciekającym zło 
dziejem pogonił policjant. Obu złodziei od­
prowadzono do Komisariatu, gdzie podali się 
za Jankla Flinta (Niska 37) i Szmula Fisz- 
mana (Lubeckiego 26).

popoł. w pałacu ks. Kardynała Kakowskmgo 
odbędzie się przyjęcie, w czasie którego da- ( 
chowieństwo Archidiecezji Warszawskiej ! 
świeckie i zakonne powita ks. Nunciusza. I
KRZYŻ ZASŁUGI ZA DZIELNOŚĆ

Dziennik Ustaw z dnia 15-go b. m. ogłosil i 
rozporządzenie p. Prezydenta Rzeczypospo- ! 
litej z mocą ustawy o ustanowieniu Krzyża! 
Zasługi za dzielność, celem szczególnego wy! 
różnienia funkcjonarjuszów Policji Państwo-i 
wej i szeregowców Straży Celnej. Krzyż ten 
ma formę zasadniczą Srebrnego Krzyża Za­
sługi i ma tylko jeden stopień i może być 
nadany jednej i teisamej osobie trzykrotnie.

NADZWYCZAJNY i
SYNOD EWANGELICKI i

Dziennik Ustaw z dnia 15-go b. m. ogłosił i 
rozporządzenie p. Prezydenta Rzeczypospo-1 
litej z dnia 6-go b. m., zwołujące Synod Nad-1 
zwyczajny Ewangelickiego Kościoła Unijne- i 
go w celu nadania temu kościołowi ustroju I 
wewnętrznego i ustalenia jego prawnego ( 
przedstawicielstwa w myśl art. 115 Konsty-( 
tucji. Terminy wyborów do Synodu i ze­
brania się jego ustali Konsystorz Ewangeli­
cki w Poznaniu.

Z KANCELARJI CYWILNEJ
PAT-iczna donosi:
Wobec podanych przez -prasę wiadomości 
 mającem rzekomo nastąpić ustąpeniu p. 

Stefana Markowskiego, zastępcy Szefa Kan­
celarii Cywilnej, z zajmowanego stanowiska, 
Kancelaria Cywilna p. Prezydenta Rzpltej o- 
świadcza, iż wiadomości te nie odpowiadają 
rzeczywistości i pozbawione są wszelkich 
podstaw.
z FRANCUSKIEJ MISJI WOJSK.

W miejsce odwołanego z Misji Francu-.k:ej 
kapitana de Corvette Moron, przybył do War 
szawy w charakterze nowego jej członka 
por. de Vaisseau Gourgneu.

KONFISKATA
Z polecenia Komisariatu Rządu policja wczo 

raj skonfiskowała w redakcji przy ul. Kru­
czej 26 oraz w drukarni Ostoja (Tamka 37) ! 
cały nakład tygodnika Proletariackich Wol­
nomyślicieli p. t. Myśl nr 14 z datą 18-go b. 
m. Powodem konfiskaty były dwa artykuły 
Przeobrażenia, Nowi Ludzie-Stary Program, i 
oraz Jeszcze o Panu Wieniawie.

Wczorajsze wydanie Robotnika uległo kon ! 
fiskacie za zamieszczenie artykułu o kandy- ( 
daturze Wiceprezesa R. M. p. Bartla na Mar- ( 
szatka Sejmu oraz za artykuł p. t. Gniew i ( 
Prawda.

UNIFIKACJA
SPRAW MELJORACYJNYCH

Dnia 19-go b. m. odbędzie się w Minister- j - , . - T L a
stwie Rolnictwa narada w sprawach meljo- : SzewsKi, Jan Lecnon,

ri -r «w* —z't «î rî TolzAn MnrłlrnTi

Program Radiostacji Warszawskiej 
(fala Uli)

NIEDZIELA. 18-go marca. 10.15-11.45. 
dowskiej, zajmującą niezwykłą poezią j wTrakowie^uio ü’ro-
1 hnezją, a następnie śpiew p. Zboiń- i czysty obchód imienin p. Prezesa R.M. Jó- 

j zeta Piłsudskiego. 14.0U-14.20 Odczyt p. t. 
Ogródek warzywny przy chacie wiejskiej, 
wygł. p. Jerzy Flassiliers. 14.20-14.40 Od- 

J czyt p. t. O urządzeniu gospodarki polo- 
j wej, wygł. p. Józef Zdziennicki. 14.40-15.00
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NA EKRANIE
Dziś w teatrach miejskich:

rr uzyki

;omU'

n

TeATR POLSKI

DZIŚ

o g. 8-ej Człowiek i Nadczłowiek

TEATR MAŁY

DZIŚ

Mała Sala COLOSSEUMo g. 8-ej Powrót do Grzechu

DZIŚ

Serafin Ludzkości
UMYSŁ I WOŁA—

PRAWDA I DOBRO

t. Piotr Skarga, wygi. dr. Stanisław Fur- : 
maník. 16.20-16.40 Przegląd wydawnictw

4

SwiatowidïoTôtü'o

TEATRY i KONCERTY

Polonia Restituta

afiszu Teatru Wiel-

WIELKi
o g. 8-ej Tosca

NARODOWY
o g. 8-ej Walka

Codziennie 2 przedst. o g. 7.15 i 9.30, 
Kasa teatru czynna cały dzień

>TN)
o g. 8-ej Nie Ożenie Się

Najpotężniejsze arcydzieło 
całego świata

Święto polskiego filmu— 
Świętem 

chwały narodowej!

MORSKIE OKO
JASNA 3. Dvr artystyczny A. Własl

DZIŚ
REWJA NAD REWJAMI

W rolach głównych:
Renata Renée. Zbyszko Sa- 
wan, A. Zelwerowicz, Robert 

Valberg, J. Turkow
Specjalna ilustracja muzyczna powię­
kszonego zespołu pod dyr A. BUKINA

iiiiiinniiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiM
Polski. Codziennie komedia Shaw'a Czło­

wiek i Nadczłowiek.
IlliHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlillllllllllllllllllllllllllllllllllllllH

i iniiHiinniiiiiiiiiim
i Wielki. Dziś wieczorem Pucciniowska To-1 
i sca. W roli tytułowej wystąpi gościnnie zna- j 
i komita p. Zdenka Zika.

Jutro popoł. Lakme z p. Olgłną w roli ty- ! 
tułowej. i

Wieczorem z powodu imienin p. Prezesa R. !
M. Józefa Piłsudskiego odbędzie się przed- i 
stawienie galowe, które wypełni Moniuszków 
ska Hrabina. :

W poniedziałek Opera nieczynna, we wto­
rek w Fauście drugi występ gościnny pp. 
Zdeňki Ziki i St. Drabika.

Narodowy. Codziennie Walka Krzywo-i 
szewskiego. j

Jutro o godz. 4-ej popoł. Lekarz Miłości. ;
Letni. Codziennie Nie Ożenię Się. i
W niedzielę popoł. po cenach zniżonych ■

Szkoła Wdzięku. ;
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniin

9Vw ■
C H A R L ii CHAPLINA

OhW Wfc an. „esté rrLMà

Recital Aleksandra Michałowskiego. — 
Dziś (sobota 1-go b. m.) w sali Tow. Hy- 
jjenicznego zasiądzie do fotepianu znako­
mity odtwórca Chopina, Aleksander Mi­
chałowski. Bilety do nabycia w księgarni 
Gebethnera i Wolffa, Sienkiewicza 9.

Sabina Szyfmanówna. — Dziś, w sobotę, o 
godz. 8.15 w. daje własny recital śpiewa­
czy w* sals Kanserwator jum. Przy akom­
paniamencie prof. Ludwika Ursteina arty­
stka ta wykona szereg pieśni kompozyto­
rów polskich, włoskich i niemieckich.

Parsifal w Operze. — Arcydzieło Wagne­
ra Parsifal ukaże się na afiszu Teatru Wiel­
kiego po raz pierwszy w bieżącym sezo­
nie w sobotę, dnia 24-go b. m. Początek wi­
dowiska punktualnie o godz. 6-ej popoł. z 
godzinną przerwą o godz. 8-ej. Pod batutą 
dy . Młynarskiego przyjmują udział wszyscy 
seszloroczni wykonawcy z pp. Budziszew- 

Gruszczyńskim (partja tytułowa), Mos- 
fjakow&kim, Michałowskim, Palewiczem i 
Messo czym na czele.

„STYLOWY” „ROCOCO”
MARSZAŁKOWSKA Nr. 112. NOWY SWlfll Nr. 61

Początek o podz 5 — Początek o godz 5.30
DAWNO OCZBKIWANU ARCTBZ1RŁO FILMOWI

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
Mały. Dziś i dni następnych komedia Kie- , 

drzyńskiego Powrót do Grzechu. i
Jutro o godzinie 12-ej w południe po ’ 

cenach najniższych Świt, Dzień i Noc.
O godz. 4-ej popołudniu po cenach zniżo-[ 

nych Moralność Pani Dulskiej.
Przedstawienie dla dzieci w Teatrze Nowo-j 

ści. W niedzielę, dnia 18-go b. m.. o godz i 
12-ej m. 30 w południe odbędzie się przed- i 
stawienie dla dzieci z udziałem Ninki Wiliń- ! 
skiej i artystów teatru Nowości. Dane będą s 
sztuki Czerwony Kapturek, Pan Kotek Był j 
Chory i Psotny Ignaś. Oprócz tego każde 
dziecko otrzyma upominek z firmy Plutos. 
Grupy szkolne korzystają z ulg. Bilety ulgo­
we i zniżkowe są ważne. ;

Wielka Rewja w Teatrze Nowości. Daie 
codziennie rewie Wszystko z Miłości z udzia­
łem Sokołowskiej, Kozłowskiej. Ninki Wiliń­
skiej. Toma. Gierasińskiego. Korskiego. 
Szczawińskiego. Mierzejewskiego i innych. 
Pozatem wszechświatowej sławy atrakcia 
Trio Manley. Początek o godz. 10-ej wieczo- J 
rem. j

Stołeczna Operetka w Teatrze Nowości. 
Dziś operetka Najpiękniejsza z Kobiet z u- 
działem najlepszych artystów Teatru Nowo­
ści. Początek o godz. 8-ej wieczorem.

Przedstawienie na budowę pomnika na gro 
bie ś. p. Kazimiery Niewiarowskie’. — W pia 
tek, dnia 23-go marca r. b., o godz. 8-ej wiecz 
odbędzie się w Teatrze Nowości (Bielańska 
5) przedstawienie, z którego dochód przezna­
czono na postawienie pomnika na grobie 
przedwcześnie zmarłej ulubienicy publiczno­
ści warszawskiej, znakomitej artystki sceny 
polskiej ś. p. Kazimiery Niewiarowskiej. Pro­
gram wypełni operetka Najpiękniejsza z Ko­
biet (2 akty) oraz koncert w wykonaniu naj- ; 
wybitniejszych artystów scen warszawskich.

Kino-Teatr „MUZA
Plac Trzech Krzyży

Telefon 66-26

Alorskie Oko. Jasna 3. Codziennie przy wy I 
przedanej do ostatniego miejsca widowni re- j 
wja p. t. Publiczność Ma Głoś. Kasy teatru I 
czynne są przez cały dzień i siprzedają bile­
ty na 4 dni naprzód. Początek przedstawień 

godz. 7.15 i 9.45.
Qui Pro Quo. Rewja p. t. Popatrz, Popatrz. 
Praski. Dziś i jutro Królowa Przedmieścia. 
Jutro o godz. 4-ej popoł. po raz ostatni 

Panna Maliczewska.
Znicz. Śniadeckich 5. Dziś o godz. 12-ej 

bajka dla dzieci Siedmiomilowe Buty, o g. 
4-ej Wesele Wyspiańskiego, o godz. 6-ej O- 
brona Częstochowy, o godz. 8.15 Sen Nocy 
Letniej.

Czerwony As. Dziś codziennie program 
wielkiej rewji p. t. Kai-Kai. Główniejsze czę­
ści: Mary Lou, Aby do Wiosny, Szczęśliwy 
Samobójca, Tragiczna Opera, Sielanka Ta­
tarska i Kai-Kai.

Teatr Wesoła Jama dawniej Eldorado, ul. 
Hoża 29, róg Marszałkowskiej. Dziś i dni na­
stępnych Więc Dowidzenia.

ARÚLOWA 
PÓŁŚWIATKA 

(Dama Kameljowa) 
znakomite arcydzieło nodług rozgłośnej 

powieści Al. DUMASA
w mistrzowskiej režvserji 
twórcy „BEN HURA**

FREDA NIBLO
W roli gł. Największa tragiczka świata 
NORMA TALMADGE 
GILBERT ROLAND-OSCAR BEREGI 
Aykł: FIRST NATfONAl P1CTURES

Pierwszy Monumentalny Film Polski

„HURAGAN“
Pieśń Miłości i Bochaterstwa

„RULETKA“ 
Dramat życiowy w Monte-Carlo 

w 12 aktach 
W rolach główn.

Francesca Bertini I Jan Angela 
Występy Artystów 

Orkiestra powiększona
Pocr. o godz 6 w niedziele o godz

maník. 16.2u-16.40 rrzegląd wydawnictw 
periodycznych, omówi prof. H. Mościcki. 
16.40-17.G5. Lekcja języka angielskiego p. 
Memmi Gardiner, 17.20-17.45. Odczyt p.t. 
Okrucieństwo człowieka, wygł. prof. Mar­
ian Zdziechowski. Transmisja z Wilna. 
17.45-18.55. Koncert popołudniowy w wy­
konaniu orkiestry teatru Morskie Oko 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 18.55- 
19.05. Przerwa. 19.05-19.15. Komunikat 
rolniczy. 19.15-19.30, Rozmaitości. 19.30- 
19.55. Odczyt p. t. O leczeniu Insuliną, wy­
głosi dr. Gustaw Szulc. 19.55120.15. Po­
gadanka muzyczna z cyklu Dzieje muzyki, 
wygł. prof. St. Niewiadomski. 20.15. Trans 
misja 3-go koncertu oratoryjnego z Fil­
harmonii Warszawskiej. W programie O- 
ratorjum Mesjasz Haedla. Wykonawcy 
Chór mieszany Wydziału Nauczycielskie­
go przy Warszawskiem Konserwatorium 
Muzycznem pod dyr. Stanisława Kazuro 
ora« soliści: Helena Zboińska-Ruszkowska 
(sopran), Helina Leska (alt), Adam Do­
bosz (tenor) i Roman Wraga (bas). 22.00- 
22.30. Komunikaty.

SOBOTA. 24-go marca. 12.00. Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 15.00- 
1Ó.20. Komunikaty. 15.20-15.30. Przerwa. 
15.C/0-16.00. Odczyt z cyklu wykładów dla 
maturzystów szkół średnich p. t. Rozwój 
terytorialny Państwa Polskiego, wygł. dr. 
Stan. Arnold. 16.00-16.25. Odczyt p. t. 
Współczesne zagadnienia faunistyczne a 
szkoła, wygł. prof. Ryszard Błędowski. 
16.25-16.40. Nadprogram i komunikaty. 
16/10-17.05. Odczyt p. t. Ustrój gminy 
wiejskiej wygł. p. Bronisław Wesołowski, 
dyrektor Zw. Gmin Wiejskich. 17.05-17.20. 
Przerwa. 17.20-17.45. Odczyt p. t Radjo- 
hroniką, wygł. dr. M. Stępowski. 17.45- 
t3.55. Program dla najmłodszych, p. Wan 
ją iątarkiewicz opowie dalszy ciąg Przy­
gód Maciusia J. Porazińskiej, poczem zo­
stanie odegrana bajka fantastyczna p. t. 
Różyczka Stefanji Jarwiczowej. 18.55- 
19.ÙO. Przerwa. 19.05-19.15. Komunikat 
rolniczy. 19.15-19.35. Rozmaitości. 19.35- 
W.OC. Odczyt z cyklu portrety literackie 
R- A Karol Irzykowski, wygł. Zdzisław 
Dębicki. 20.00-20.30. Odczyt organizowany 
przez Prezydium Rady Ministrów. 20.30.

t ?ani A-ngot, operetka w 3-ch aktach 
•<-. h. Lecocqa Wykonawcy: Orkiestra P.R. 
pod dyr. Wacława Elszyka. Zofia Dobro- 
wolska-Pawłowska, Michalina Makowiec­
ka, A.eksander Wasiel i inni. 22.00-22.30. 
komunikaty. 22.30-23.30. Transmisja mu­
zyki tanecznej z dancinga Oaza. Orkiestra 
pod kier. Stan. Petersburskiego i Wacła­
wa Roszkowskiego.

Sygnał 
v Kra-

15.20-

pod tyt.

PUBLICZNOŚĆ
MA GŁOS

Maryla Karwowska, art. Opery Warsz. j ||||||||||||||||||||IlllllllllimillllllllllllllllllllllllJlllllllinillllllinm!m  j 
(śpiew). Bolesław Wojtowicz (fortepian) 
i prof. Ludwik Urstein (akomp.). 18.45- 
18.35. Rozmaitości. 18.55-19.05. Pr; irwa. 
19.C5-19.15 Komunikat rolniczy. 19.20. 
Transmisja z Poznania. Carmen z Teatru 
Wielkiego. 22.30-23.30. Transmisja 
tanecznej.

ŚRODA, 21-go marca. 12.00 
czasu, hejnał z Wieży Mariackiej 
kowie. 15.00-15.20. Komunikaty.
15.30. Przerwa. 15.30-16.00. Odczyt z cy­
klu wykładów dla maturzystów szk. 1 śre­
dnich p. t. Wpływ warunków geograficz­
nych na dzieje państw i narodów, wygł. 
prof. Wł. Dzwonkowski. 16.00-16.25. Od­
czyt p. t. Stan obecny i zadania sz.' ł za­
wodowych zdobniczych, wygł. d\ Jan 
Raszkę. 16.25-16.40. Nadprogram i 
nikaty. 16.40-17.05. Skrzynka por towa, 
omówi dr. Marjan Stępowski. 17.05 17.20. 
Przerwa. 17.20-17 45. Odczyt p. t. O ro­
bakach u dzieci, wygł. dr Frenkner. 17.45-
18.15. Program dla dzieci. Transmisja z 
Krakowa. 18.15. Koncert w wykonaniu Or­
kiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskie- 
go. 18.55-19.05. Przerwa. 19.05-19.15. 
Komunikat rolniczy. 19.15-19.35. Rozmai­
tości. 19.35-20.00. Odczyt p. t. Z biegiem 
rzek polskich, z biegiem Pilicy, wygł. 
prof. Aleksander Janowski. 20.00-20.30. ' 
Odczyt organizowany przez Prezydjum 
Rady Ministrów. 20.30. Koncert wieczor­
ny-

CZWARTEK, 22-go marca. 12.00. Hej­
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05-12.30. Odczyt organizowany stara­
niem Min. W. R. i O. P. p. t. Rapperswil- 
skie Muzeum Narodowe w Warszawie, [ 
wygłosi p. dr. Władysław Szyszkowski.
12.30- 14.00. Koncert dla młodzieży szkol­
nej z Filharmonii Warszawskiej. 15.00- 
15.20. Komunikaty. 15.20-15.30. Przerwa, j
15.30- 16.00. Odczyt z cyklu wykładów dla 
maturzystów szkół średnich p. t. Feoda- 
lizm, wygł. dr. Tadeusz Manteuffel. 16.00- 
16.25. Odczyt z cyklu wykładów dla ma­
turzystów szkół średnich p. t. Jan Kocha­
nowski, wygł. p. dr. Stanisław Furmanik. 
16.25-16.40. Komunikat harcerski. 16.40- 
17-05. Odczyt p. t. Krótki zarys historycz- ; 
ny powstania radja, wygł. prof. D. Sokol- ; 
cow. 17.05-17.20. Przerwa. 17.20-17.45. 
Wśród książek, omówi prof. Henryk Moś- j 
cieki. 17.45-18.55. Audycja literacka Świt, 
dzień i noc, Niccodemiego, w wyk. Marji 
Malickinej i Aleksadra Węgierko. 19.05-
19.15. Komunikat rolniczy. 19.15-19.35. 
Rozmaitości. 19.35-20.00. dczyt p. t. Upra­
wa torfów, wygł. inż. Jan Lentz. 20.00-
20.30. Odczvt organizowany przez Prezy­
djum Rady Ministrów’. 20.30. Koncert wie­
czorny. 22.30-23.30. Transmisja muzyki ta­
necznej,

PIĄTEK, 23-go marca. 12.00. Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie, 15.00- 
15.20. Komunikaty, 15.20-15.30. Przerwa, j 
Odczyt z cyklu wykładów dla maturzy­
stów szkół średnich p. t. Cesarstwo i pa­
piestwo, wygł. dr. Tadeusz Manteuffel p.

üü f 1LHAKM0NJA lüBâ
Początek seansów 4, 6, x, 10 w.

Pod protektoratem
Główn. Komitetu Akcji Katolickiej 

DZIŚ 
najpotężniejsze arcydzieło świata, 
natchniony twór ducha ludzkiego 

prôl^rôlâu

Statlaacja HtcilaB.ôtnUIU'û.
Wytw.:

I Producers International Corporation, Hev Tort.
■ Specjalna ilustracia muzyczna w wyk - 

naniu zwiększonej orkiestry symf. z udzia
B łem wielkich organów Filharmonji Warsz.
B Ze względu na wysoką wartość arty 
B styczną filmu publiczność wpuszczona 
ffl będzie na sale tylko na pccz. s an«ów

Kino.Teatr CASINO
Nowy Świat 50 

Dziś pocz. o god/. 4, ost «seans o 10.1

COLOSSEUM ^TFio-e*

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Kazimierz Muszyński, zamiesz- 
kazyl w Warszawie przy ul. Nowolipki 49 m. 
18 na zasadzie 1030 art. Post. Cywil, ogła­
sza, że w dniu 20 marca 1928 r. od godziny 
10-ej z rana w domu nr 36 przy ul. Grzybow­
skiej odbędzie się licytacja ruchomości nale­
żących do J. Krogera, składających się z 
mebli oszacowanych na 950 zł.

Komornik przy Sądzie Okręgowym Jan 
Sankowski, w Warszawie, przy ul. Chmiel­
nej 64 zamieszkały, na zasadzie 1030 art. 
Post. Cywiln. podaje do wiadomości publicz­
nej, że 19 marca 1928 r. od godziny 10-ej z 
rana w domu nr 36 przy ul. Franciszkańskiej 
odbędzie się licytacja ruchomości należących 
do fir. M. S. Kiselstein, składających się z

urnnruni Nowy SwialWUUEWIL Pncz.nrfod7.6-Pi

Dziewczęta z Baletu
Arcydzieło filmowe, 

Rolę Prymabaleryny Cesarskiej 
Opery kreuje nasza rodaczka

DINA GRALLA
Sekundują dzielnie:

piękna CARMEN CARTELIERI 
wytworny WERNER PITTSCHAU 
irazcały zespół baletu wiedeńskiej opery

Apollo: Królowa Półświatka.
Capitol: Książę czy Błazen.
Casino: Królowa Półświatka.
Colosseum: Huragan.
Coiosseum Mała Sala: Serafin Ludzkości.
Corso: Car i Poeta.
Muza: Ruletka.
Filharmonia: Król Królów.
Pałace: Chłopiec do Wszystkiego.
Pan: Książę czy Błazen.
Rococo: Cyrk Charlie Chaplina.
Splendid: Chińska Papuga.
Stylowy: Cyrk Charlie Chaplina.
Światowid: Chińska Papuga.
Uciecha: Napoleon.
Wodewil: Dziewczęta z Baletu.

Przeznaczenie I
Jeżeli Ci brak energii __
równowagi jeżeli cier- 
pisz moralnie i nie masz 
wyjścia, napisz do mnie 
psychografologa Szyllera 
Szkolnika, autora prac 
naukowych, redaktora pi- A 
sma ..Świt” Wiedza Ta- \ 
jemna. Nadeślij charakter . 
pisma swego lub zainte- 
resowanej osoby, zakomu 
nikuj imię, rok I miesiąc urodzenia, kawa- 
ier, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższej 
rodziny, otrzymasz odemnie szczegółową a- 
naiizę charakteru, określenie zajęć, wad. zdol 
ności I przeznaczenia, jak również odpowie­
dzi na szczerze zadane pytania. Los Twój 
zależy nietyiko od Twoich zdolności I czy­
nów. lecz í od ludzi, z którymi się łączysz! 
Nie licz się z tym. co ludzie fil i głupi mó­
wią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci nigdy 
osobiście mnie nie znali I nie korzystali z 
moich rad. lecz weź pod uwagę posiadane 
przezemnie protokółu i odezwy Towarzystw 
Naukowych Warszawy, najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego I poważnej prasy. 
Wszystkim Czytelnikom analizę wysyłam 
zamiast zł. 5 — tylko za 3 zł. (można w zna­
czkach pocztowych). Osobiście przyjmuję od 
godz. 12—2 I 3—7 wiecz. Adresuj do mnie 
Warszawa, Szyller-Szkolnik. Redakcja ŚWIT 
Nowowiejska 32 m. 6 róg Marszałkowskiej.

Zeszyt pisma „Świt“ Wiedza Tajemna o- 
raz katalog niezwykle ciekawej serji ksią­
żek, wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do 
listu. 19

Licytacje
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Warszawie, Henryk de Castro Lacerda, za­
mieszkały w Warszawie, przy ul. Hożej 74 
na zasadzie 1030 art Post. Cywiln. ogłasza, 
że w dniu 19 marca 1928 r. od godz. 10-ej ra­
no w domu nr 9 przy ul Widok odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do Zygmun- 
tar Rusinka, składających się z mebli osza­
cowanych na 3150 zl

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Henryk de Castro Lacerda, za­
mieszkały w Warszawie, przy ul. Hożej 74 
na zasadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, 
że w dniu 19 marca 1928 r. od godz. 10-ej ra­
no w domu nr 10 przy ul. Mazowieckiej od­
będzie się licytacja ruchomości należących 
do Józefa Schlottera, składających się z ma­
szyn do pisania i mebli, oszacowanych na 
930 zł., która jednak zgodnie z art. 1070 U. 
P. C. może być sprzedana niżej oszacow.

I PORADY i SRODKS LEKAH^Œ

I Nowoczesna :ąl
i Wenerolog ona
I O-ra Med K. KRH jř WSKlřGC g

Nowogrodzka 4‘2 Gamne' e em-f-pic. S
i miemo-Jeczniczy 41a chorob wene vc/ B 

nvch 'kornych. ńnauz\ |
i i')'4 S tn '< n-'■ g

LECZNICA 5

specjalna przychodnie b
Dr. BRAMS i

Nowy Świat 46'18 1
CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 1
ANRL1ZY od 4-ei ło 8-ei 'vier?

B

Dr med Maksymilian

BERNSTEIN I
WSPÓLNA 63, m. 1 |

(parter' tel. 402-61
chor, weneryczne, n emoc płciowa | 
skórne, włosów i kosmetyka iek 6 
Prxvimuie 8—1 > 4—8 pp Panie 1—2 | 

Nip7anriożnvm >

Leczenie waa cery, smt., wtusow 
Zabiegi i porady *<osmetvczne

OPERACJE KOSMETYCZNE
Gdtlonnsoie ogólne i czsśuowg

„PARAFINEUM”
Miodowa 12 tel. 150-20

Lekarze specialtśc< przvjm F r do8w

Lecznica „ŚRÓDMIEJSKA“ 
26 CHMIELNA 26 

weneryczne, skórne, włosów 
i Kosmetyka, analizy. Lampa 
kwarcowa D i a t e • m i a. 

WIZYTA 3 ZŁOTE
Lekarze różnych speciainosc od 9 r. 
do 9 w (rredz do 2 pp.) Wizyta 4 zł

WjpnęnUU wyp',i,a,"e’ ww ww rys enie usuwa
„Esencja Chinowo-Chmielowa" i 
„Mydło Chinowo-Chmielowe" jz Ko­
gutkiem). Sprzedają apteki, składy a '- 
'eczne. Główny sklad Aptek? Gąsec- 
ktef’o w Warszawie 1

naiiiii'Wï.wïw ii im iiiniw

ÍZDIJÝI If A PLUĆ jest nieubłaganą 
J corocznie nie robiąc 

różnicy wieku, płci, stanu, kosi miliony lu­
dzi. Przy zwalczaniu chorób płucnych, bron- 
chitu i kaszlu pp. Lekarze stosują ..Balsam 
Tiocolan-Age“, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego. Powiększa wagę ciała i u- 
suwa kaszel. Używa się za poradą lekarza. 
Sprzedała apteki. 1469

150 klg. paciorków szklanych różnokoloro­
wych, oszacowanych na 1170 zł.
HNEaBMnMHHnnaHBnan

Puma egzystuje od 1890 t.
Warszawski kantor czysz­
czenia okien wystawowych, 
froterowanie, sprzątanie biur, 
oc tarzanie mebli l dywanów 
elektryczneml odkurzaczami.
Opatrywanie okien na zimę.

M. MLECZEK
Emilji Plater Nr. 23, m. 2

teł. 45-34.

Ogłoszenia Drobne
Biuro Jahołkowskiej Je- wszelkich czynności u- 

rozolimska 34. Na- skutecznia Mierniczy 
uczycielki nauczycieli Przysięgły A. Zadrow- 

wszysfkie klasy. Alzat- ski. Warszawa, P.ac
Ka, Freblanki wycho- 

I wąwczynie nowo od- 
ków gospodynie. 251

Parcelację 
1200 qm pod budowę 
willi w Poznaniu ko 
rzystnie sprzedam. O- 
ferty Rek arna Polska, 
Poznań, AL Marcinkow­
skiego 6 pod „3156“ 
_______  250 
Parcelacje dóbr ziem­

skich z załatwieniem

Dąbrowskiego 4. tele- 
•on 3'-» 9Q. 225
MM—.HPIWIII111 a UMIIJJ. 'I
I uliiritZthli

Jrygm-łlna maś I

I“ z kogutkiem
.MROZU!. i
eczy • gO' >anki, n 

oowstałe od ot) m
mrożenia 1572 H

sprzedają ap ek 1 
<kładv apteczne ä

r.

r ■
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Do wydzierżawienia « Oko«cy Białej Podlaskiej Î

MŁYN MOTOROWY ’
Cztery pary walców. , Dom mies/lany z o_roJem \ 

Oferty poważnych rcflektąntów i relerenc atm pod .KORZYSTNY 1NTER ba $ 
przesyłać do Administracji »WARSZAWIANKI*, 

WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA 140.

RêSâlïor LÉON RÂDZlËjÔWSKI. Śkiadańb i tłoczono w Drukami Artystycznej, Warszawa, Tiowj. Sałat 47. Wydawca "'ÁNŤWní.EWAK?


